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W ŁOD~I: 
Rocznie rb. 8 k.­
Pólrocznie " 4,,-
Kwartaln. " 2 11 -

Miesięczn. " - 11 67 

14/1X 1903 r. 
Kalendarzyk tygodniowy. 

Pon, Podwyż. Krzyża, ŚW. 
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Niedz. N. M. P. Bolesnej. 

Wschód: godz. 5 m. 35. 
Zachód: godz. 6 m. 13. 
Dl. dnia g. 12 m. 40. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy 5 k . . _-_ .. _~ 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 5 
Kwartalnie 50 
Miesięcznie 85 
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w ŁODZI, 

1.11. Piotrkowska .N: III. 
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Poniedziałek, dnia l (14) września 1903 roku. 
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CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s l fi. n e" na l-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyćzajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11/2 kop. od wyrazu (dhl. poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia hononryum Redakcya uważa. za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Rozkład pociągówlI 
Od l-go maja. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzh o godzinie &2.22, 6.H H, 

1.12*, 8.45**'*, 12.43, 2.55*, 4. 25*oli--*, & .. 02*-x-. 1,,28 .. 

Przyohodzą de Łodzh o godz. 3&09. 5 .. 08, 
8.25*"*, 9.32, 10.25H , 3.50, 5.03, 8.21*, 10 .. 20***. 
U .. 02** .. 

Uwagi.. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznactają czas od li wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ., nie mają bezpośredniej komu­
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone"', slużą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a. s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 

oznaczone .. u, przeznaczone są dla letników. 
W G a l k ó w k U stają pociągi: wychodzące z L o­

d z i o godz. 8.45, 4.25, 1.28, z K o l li S Z e kog. 7.19, 
9 .. 08. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą. do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
Ih,rllzawy o godzinie 1.01. Przychodzą z Kalii ... 
.za o godz. 12.46, 4.55. 

KoleJ Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6 .. 10 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

p la manewró 
Dnia 10 września o godz. 10 m.35 rano ku 

południowemu skrajowi lasu Okunińskiego na 
pole wielkich manewrów raczyli przybyć Ich 
Cesarskie Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza 
Pani Aleksandra Teodorówna i Jego Cesarska 
Wysokość Następca Tronu, w towarzystwie mi~ 
nistra wojny generał-adjutanta Kuropatkina, ge­
neral-adjutanta Czertkowa, generał-adjutantów 
Strukowa i Hesse, generał-majora świty Jego 
Cesarskiej Mości Mosołowa, koniuszego yon Gl'in­
wajda i fligel-adjutantów hr. Heydena, Petl'OWO­
Łozowego i DrenteIna. Najjaśniejszy Pan i Wiel­
ki Ksiązę Następca byli w kitlach. 

Jego Cesarska Mość dosiadł kareę,:o konia. 
Najjaśniejsza Pani z f'reiliną księżniczką Orbe­
liani zajęły miejsca w otwartym faetonie, zaprzę­
zonym parą g'niadych koni tL la Daumont. 

N ajjaśuiejszy Pan pojechał w dół centra 
pozycyi, którą zajmowały w okopach puftuscy i 
10 brygada artyleryi, pozdrawiając oddziały 
wojsk. Następnie Najjaśniejszy Pan skierował 
się ku wsi Luta, gdzie włościanie koło każdej 
chaty stali z chlebem i solą dla Cesarza-Ojea. 
Przy wjeździe do wsi ustawieni byli uczniowie 
szkoły wiejt:lldej, którzy powitali Cesarza hym­
nem narodowym i modlitwą "Zbaw Panie ludy 
Twoje" . 

N ajjaśniejszy Pan pojechał za rzekę Krze­
wiankę do ostatniego prawego skrzydła, a po­
wróciwszy, wjechał na redutę zajętą przez war­
szawski pułk rezerwowy, dokąd też udała się 

Najjaśniejsza Pani. Z tego punktu Jego Cesar­
ska Mość raczył przyglądać się offenzywie ar­
mii południowej. Pomimo ~wieksz;ajarego sie 
deszczu, Najjaśuiejszy Pan poz~:Itat prlez całj 
czas w kitlu. 

Tymcza~em bój zaczął się zaostrzać. Mo· 
skiewski Jego Cesarskiej Moset pułk natarł na 
pułk warszawski, a rota Jego Cesarskiej Mości 
wdarła się do wnętr'l3 reduty. Białe czapki 
zmieszały się z czarnemi, jedni stali naprzeciw­
ko siebie, drudzy rwali się na naprzód. 

Najjaśniejszy Pan pozdrowił swój pulk, z kt6-
rego piersi, jakby z piersi jednego człowieka, 
po odpowiedzi na pozdrowienie, zagrzmiało ra­
dosne, potężne "bura u. Następnie Najjaśniejszy 
Pan zwrócił się ku wsi J llzarki, pozdl'a wiaj ąc 
po drodze wojska armii południowej i nadeszłych 
z rezerwy strzelców, U gliezan i Kazańczan. 
W mgnieniu oka całe pole rozbrzmiało okrzyka­
mi "bura", które zlewaly się z hukiem dział 
w centrum pozycyi i z uroezystemi dźwiękami 
orkiestry. 

'V tymże czasie wrzała walka w centrum 
i na lewem skrzydle. Czterdziesta dziewiąta bry­
gada rezerwy przeszła szykownie w ofenzywę 
przeciwko trzeciemu batalionowi Suzdalców i ba­
talionowi strzelców, a 11 doń ski pułk kozaków 
ruszył do ataku przeciwko lewemu skrzydłu. 
Zajmującym obrazem był atak czwartej dywizyi 
konnej. 

Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan obje­
cbal pran'e ::skJ'lydło pozycyi i powrócił do wsi 
Luta. Wyjazd i zjazd ze wzniesienia, z którego 
Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani raczyli 
przypatrywać się walce, był bardzo spadzisty, 
z tego więc powodu faeton spuszczono przy po­
mocy żołnierzów. Trzeba było widzieć zachwyt 
w obliczach, gdy Cesarzowa, uśmiechając się, 
dziękowała iołnierzom. Pozostali, przypatrując 
się temu obrazowi, z zuzdrością spoglądali na 
szczęśliwców, którym kazano tylko hamować ko­
ła, lecz oni zapomnieli o tern i na rękach znie­
śli pojazd z Cesarzową Matką. 

Najjaśniejszy Pun zawrócił ku szosie brze­
giem lasu_ Radosne, potężne, rosyj skie "hura" 
towarzyszyło Cesarzowi po drodze. Zbliżywsl':y 
się do szosy Jego Cesarska Mość zsiadł z konia 
i następnie pożegn8\'\-szy się z generał-adjutun­
tem Czertkowym i generajem piechoty Puzyrew­
skim, raczył. wsiąść do powozu j odjechal do 
Włodawy. Zywo ruszyły trojki po szosie, a 
uszczęśliwione przybyciem Cesarza wojska żegna­
ły Jego Cesarską MdŚĆ entuzyn.stycznem "bura I.l, 
dopóki powozy nie zniknęły zupełnie z widoku. 

(" Warsz. Dniew. "). 

Proces o zaDurzenia ~rzeuwyoorGzc. 
w Prusachn 

(Dalszy ciąg - patrz !IM 207.) 

Pierwszym był Jau Knźma. Miał się znaj­
dować w tłumie, przy ulicy Hugona. Oskarże­
nie zarzuca mu, że miał być przy niązczeniu 8i-

kawki. Dalej zarzuca mu oskarżenle, że razem 
z Kowolikiem przewrócił sikawkę. 

Kuźma zeznaje, że go tam wcale nie bylo, 
że stał przy oberży hutniczej. Powiada, że wi­
dział, iż Juliusz GQjny wybijał szyby w oknach, 
sam jednak nie brał udziału w niczem. Gdy sie 
zaburzenia rozpoczęły, był u krewnego swegl~ 
Lubrańca, przy'ulicy Bohllla. Zeznaje dalej ze 
Gojny siedział na sikawce i przy pomocy innych 
topi! ją w stawie. 

Tu wypada zaznaczyć, że Gojny stawać be­
dz~e 28 września przed sądami przysięgłycb. 
WIelką rolę przy przesłuchach Kuźmy odgrywał 
kapelusz. 

Oskażenie zarzuca Kuimie, że mówił do o­
skarżonego Kozła: "Zgubiłem wśród zabnrzell 
mój kapelnsz, pomszczę się za to". Kuźma prze­
czy temu, dodając, że wychodził od Lubrańca 
z gołą głową,. 

Zeznaje w dalszym ciągu, ze stał przed 
ob~r.żą bu~niczą. Na ~apytanie przewodniczącego 
pOWIada, ze słyszał 7 IŻ p. Korfanty miał prze~ 
mawiać i to go skłoniło do pozostania na miej­
scu. Został otoczony następnie przez tłum, sły­
szał jak Gojuy wołał: "Pójdźcie wszyscy na po· 
licyę", poczem wszystko ruszyło, a on popycha­
ny, musiał chcąc nie chcąc pójść za tłumem. 
PrzewoJniczący stawia zapytanie, jak zeznanie 
Gojnego pojmować, czy cbodzilo o to, ażeby 
uderzyć na policyantów, ezy też inaczej. KUŹUUl 
oświadcza, że Dic sobie przytem nie myślał, 
w każdym razie nie chodziło o nic kal·ygodneg{\. 

. W drodz~ ~potkano urzędników policyjnych, 
ktorzy staralI SIę tłum wstrzymać, widział, ze 
urzędnicy mieli w ręku broń palną, widział lu· 
dzi, rzucających kamieniami, przyczem l)odpc~dł 
mu jakiś cbłopiec, sam jednak w tej robocie 
udziału nie brał. 

Zresztą dodaje na uniewinnienie, ze nie sta ł 
wcale na czele tłumu, lecz z jakie 300 krok6w 
wtyle, czynny jego ndział w zaburzeniach by ł 
zatem niemożliwy. Widział jednak wszystko, po­
nieważ uliea byla w tern miejscu stroma moż­
na więc bylo dojrzeć, co się na pr~odku ·'działo. 
Prok~lrą~o: przeczy, podnosząc, że ulica nie je:5t 
bY,naJmn.reJ . o ~yle strom~, ażeby oskarżony 
mogł dOJrzec polIcyę z bromą w ręku. Przcci w­
llego zapatrywania był obrońca oskarżonego dr. 
Herrnstadt. 

... ~(~wokat dr. l{óżańl:lki proponuje, ażeby 
wazll1~JSze moment! s~ycl1 zeznań powtórzył 
oskar~ony w.polsln.m Języku, uzasadniając to 
teru, ze oskarzony Ul'e Jest dostatecznie bieo-ły 
w,.1ęzyku niemiecki~. Adwokat dr. Seyda 8ta­
WIł w tym względZIe formalny wniosek, zazna­
czając to tern, że' 8pra wa z pOli0yą nie jest 
statecznie wyświetloną. 

Nastąpił. teraz egzamin oskarżonego ze stro-
1)1 przewodmczącego. Kuźma zeznaje, że uezył 
SIę w szkole co prawda języka niemieckiego aż 
do 14 roku zycia, ale w domu l'()zmawia tylko 
po polsku i językiem polskim włada daleko le­
piej, niż niemieckim. 

Przewodniczący oświadcza w końcą, że sąd 
zastanowi się nad tern, czy oskarionegobadać 
jeszcze w jężykn polskim. 

Oskarżony Rohert Kowol zeznaje, że stal 



2 

przed luhalem LllChviga, gdy .iednak nadeszła 
~ika w ka i l)a~tąpił roz.ka:t; rozejB~ia się, cofnął 
się zawrócił do domu. Zastawszy jedlJak 
w mieszkaniu drzwi zamknięte, udał się na 
rnicjsce zaburzell w cLwili, gdy sikawkę wrzn­
('ano do stawu. \Vidział oskarżonego Kubika, 
l''l.l1eahceg'o kamienie na strażaków. Widzillł Ja­
lej ludzi, obrzucając)'cL pl'obOl:ltwo kalllieuiami, 
sam jednak nie orał uuziulu w zaburzeniacb. 

o."karżony Franc. Szwersiński jest oskarżo· 
ny, że pl'z.erznął wąż od sikawki, do czego się 
pr\!'yznał wobec świadka Malikn. Zeznaje obec-
11ie ie idac z ulicy Dworcowej na kolonię Hu .. , '" " gema, słyszał okl'zy ki, vvzn08Z011e na czesc po-
l-:lia I\orfanteg'o i dla 1ego uduł się przed lokal 
Lud wiga przy ulicy Hutniczej. 'Widział równo­
eześnie nadjeżdżające sikawki. Sądził że SH~ 
pali i dla teg'o pobiegł za niemi. Ujrzał Gojoego 
wpedzajacego sikawki do stawu. Słyszał trzask 
tłl1c~zony~h lamp przed oberżą hutniczą, był da­
lej świadkiem wybijania szyb w oberży Lutni­
czej i na probostwit" sam jednak udziału nie 
móO'ł brać już choćby dla tego samego, źe miul 

1:) • 

rękę wywicLmętą· 
O~kar:i.ony Depta (przy pomocy tłómacza): 

Przy hyłem 'I.. 'I'nrzy w Raciborskiem w odwiedzi­
ny do Luurahuty i wyszedłszy na spacer w to­
warzystwie dwót:h chłopaków, Zająca i Pierzcha­
ły, spotkaliśmy straż ogniową z sikawką. My­
ślae że sie gdzie pali, poszliśmy zobaczyć przed 
0b~~że but~ic'l..a. Tum już były szyby powybija­
ne w'ytłukłem ~ tylko resztkę szyby, aby wejrzeć 
do' wnetrza. Kamieniami ani ja, ani moi towa­
rzysze • nie rzucali. Dlaczego sikawki wogóle 
przy h'y1y przed lokal Lud vdga, tego nie wiem. 
Od godziny 9 do 11 cbodzHem po ulicach, a o go­
dzinie 11 odjechałem koleją. Na pierwszy poeiąg 
o f:odzinie 9 m. 45, odchodzący do Katowic, spó­
źniłem się. Spiesząc na ten pociąg, widziałem 
tłum ludzi i słyszałem, jak żandarm wzywał ich 
do rozejścia się. 

O~l{arżony Stlltnik: Przez pół godziny krę­
cilem się w tłumie, zebranym przed oberżą hut­
lljCZ~\. Widziałem wprawdzie, że szyby wybija­
no, iecz sam nie brałem w tem udziału. 

Oskarżony Kowolik: Przechodziłem tylko 
przez tłum, zebrany przed lokalem Ludwiga, lecz 
było to już po aresztowaniu jednego człowieka. 
Sam tego nie widziałem, ani tez nie pomagałem 
przy przewróceniu sikawki. 

Oskarżony Wiola: Widziałem Gojnę w cbwi­
]i gdy się kręcił okuło sikawki. Na wezwanie 
niezllHjomego mi robotnika Fabialla wybiłem trzy 
szyby w kantynie hutniczej. Oprócz tego, przy­
znaje oskarżony, że pomagał przy zburzeniu pło­
tu na probostwie. 

Oskarżony Ch udek (skończył właśuie w dniu 
zaburzeń 12 rok życia). Adw. Steinitz stawia 
wniosek o umorzenie sprawy przeciw oskarżone­
mu z powodu jego młodocianego wieku, tem wię­
cej, że mógłby 8wojemi zeznaniami obciążyć współ­
oskarżonych. 

Po długiej naradzie odrzucił sąd wniosek 
obrońcy. 

Chude k zeznaje następnie, iż usłyszawęE 
alarm straży ogniowej, wy biegł zobaczyć co się 
dzieje, zatrzymał si~ z pół godziny w ulicach 
i powrócił do domn, Nie widział żadnego are­
szt~lllta., tylko licznie zebrany tłum. Zaprzecza 
stanowczo, jakoby rzucał kamieniami na policyan­
tów. 

O godzinie 3 minut 15 zakOlIczył sję pierw­
BZy dzień rozpraw. Następne posiedzenie wyzna­
czouo na środę o godzinie 9 m. 15 rano. 

(d. c. n.). 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Budzimila. 
TEATR WIELKI. "Lohengrin," opera. Ryszarda Wa­

gnera. Występ p. Aleksandra Bandrowskiego. Początek 
c g. 8 i pół wieczorem. 

Ogólna. 

Pięcdziesią;ta, roczniea ogłoszenia dogmatu. Nie­
pokalanego PO(jz~oia N. M. P. R~ym8ki korespon­
dent <Słowa> donosi: 

ROZWÓJ 

W roku pr~ys[,łym, 1904:, przypada w grudniu 
pięćdzicBięciol~cie ogłoslCnia dogmutu .}~iepok~~­
lanego POCZęCIU N. M. PallUY, przez. lwsa 1\, 
w roku 1854, Rocznica tu, hędzie obchod:Mwa 
uroCZ) śdc w H,z.ymie i w całj m świecie, a zwla­
szczn w miejscowościach, wsławionych cndowlle­
mi obrazami Matki Boskiej, jak w Lourdes, Cl(4-
sto chowie, Mariazell i t. d. Pius X podpisał ohe­
cnie dekret, przedstawiony mu przez komisYę kur 
dynalską, polecający, aby pOl'ząwszy od Ul. gru­
dnia, dnia óHrnego kaldego miesiąca i w nastqpuą 
nied:d.elę 'IN całym świecie odbywuły się .M)ojze 
świete <De IUlmaculata COllcel)tionc). W kapli-

" , t 
cy cLóru w bazyJicy w~Jtykuń.,kie.i będzie w dziell 
rocznicy, w l'ukll 1904, w grudniu, ukoronowany 
uroczyście pl'zer. Piu:o.!a X obraz; N . .M. Palluy. Ks. 
Wa wrzyniec Perosi, obecny dyrek tor kapeli syks­
tyilskiej, pracuje nad Lymuem na t~ nroczyl:ltoH(~. 
Jak wiadomo, Pius IX kazał wysta wić w r. 185"1 
kolumnę z posągiem Matki BIHlk iej Ila placu lIillz­
pańskim w Rzymie, przed pałacem Pl'OpHg~llldy 
Wiary, na pamiątkę ogłoszenia dogmatu, k tbn~ 
to chwilę przypomina także wiel1d fresk na ścia­
nie jednej z sal, poprzedzający watyl{ailslu1 Pi­
nakotekę· 

Miejsoowa. 
Ze Starego Miasta. Projekt, przedstawiony 

przez magistrat łódzki, zniesienia handlu sta­
rzyzną na Starem M.ieście, p. gubernator piotr­
kowski zatwierdzil. Wobec teg-o sprzedaż sta­
rzyzny na stołach, należących Jo ruia,ta, zostn.­
nie zniesiona. 

Na powodzian. W tycu dniach cz;lonkowic 
komitetu miejskiego do zbierania ofiar na powo­
dzian, g. piotrkowskiej, otl'zymnj}1 k wituI'yusze do 
wydawania pokwitowań osobom, dającym ofiary. 
Dotychczas, na ręce komitetu, wpłynęło blizko 
700 rb. 

Konkurs "Łodzianki". Humor- to widocznie 
towar lliepopłatny i na szer,)ldm świecie go 
brak, llietylko w Łodzi. Czy zmonopolizowali go 
na wylączny swój użytek humoryści zawodowi, 
czy też inne na zanik humoru wpłynęły ezyn­
niki, trudno orzec, doŚĆ że ogloszony przez wy. 
dawcę kalendarza "Ł'ldzianki" konkurs na hu­
moreskę wydał plon bardzo ubogi, tak że zale­
d wie trzy prace z 10 nadesłanych na ten kon­
kurs odpowiadały jego warunkom. 

. Vf ~zoraj właśnie wieczorem sąd kookUJ'sowy 
zajął SIę zbadaniem tego p]0nn. 

Na konkurs nade$łano lltwOl'ÓW dziesieć 
których tytuły w swoim czusie podane hy~ł~ 
w pismach peryodycznych tlltejl:!'l.ych; sąd kon­
kursowy po wspólnem przeczytaniu ws/,ystkich 
rękopisów, odrzucił od prawa ubiegania sie 
o nagrod~ nowelę humorystyczną pod tytułe~ 
"Słońce'~, której autor nie dotrzymał warunków 
konkursu, podając swój adres i nazwisko. 

Z poz~lstałyc~ dzi:sięciu prac, z pomiędzy 
kt?l'ych wl~kszośc nOSIła charaktn nieodpowie­
dm założelllu konkursu, udznaezouo jednomyślnie 
bumores~ę p. t.. "Z~ycięzca k.onkursowy~' z go­
dlem "Rld'endo castlgatmores". Po otworzeniu 
zaklejonej kopert.y okazało się, źe autorka na­
grodzonej pracy jest pani Wiktol'ya Kolto~ska. 
zamieszkała w Łodzi. ' 

Protokuł Rądn podpisali: Maryan Gawale­
wicz, Karol Łaganowski, Stanisław Łapiński 
Aleksander Mogilnicki, Władysław Rowiński. ' 

Powrót kompanii. W dniu wczorajszym o go­
dzinie 5 ej i pół po południu, pod prze~odnic­
twem ks. Kal'wowskiego powróciła do Łodzi kom .. 
pania 1ódzkich pielgrzymów, ktÓl'zy byli na od­
puście Narodzenia Naj. Maryi Panny w (ll:esto-
chowie. . d-

Oczyszczanie ścieków klozetowych. Dziś 
o godz. 11· ej w południe, w obecności lekarz~ 
miejskiego d-ra Jelnickiego, inżyniel'a miejskiego 
p. Zambl"zyckiego, budowniczego Gustawa Lan­
daua i przedstawicieli prasy, zaproszonych przez 
generalnego reprezentanta dla państwa rosyj­
skif'go p. H. Słuckiego, odbjła się próba oczy­
szczania ścieków klozetowych systemem biolo­
gicznym Schwedera, w nowowzniesionym domu 
Wilhelma Landaua przy ul. Piotrkowskiej róg 
Cegielnianej. Próba, wedługzdallia kompeten. 
tnych, wypadła zupełnie pomyślnie. Szczegółowy 
opis tego systemu i jego zastosowania podamy 
w jednym z najhliższych numerów. 

Zebranie. Dnia 5 października o godz. 5-ej 

po po}ndllin o(llJędzie Hi(~\ w lukllln l\Iiillera przy 
uliey Mikołajewl'ddej pod ,\:, .10, zehrallie zgl'OllIa­
dJ'.cllia lllajstn'lw krawieekiclt. 

Z cechów. \Vewra.i }lO P(lłlldllill odbyło się 
w lokalu prJ'.y ul. j\llko}ajevl/t~kiej .\;, ;)7 pn::lie. 
dJ'.cllie l.;()l.Iarzów miedziallyeh, pod prz.t:wnclnic­
t WCIIl p. A. Ln h a wi .. d\ i ('g'I), Przy h'y lo 18 cJ'.łon­
ków. 1.ajl\l()\'\'illlO Hil~ pr:t.y.inwvvanicill Hkładck. 

\V t.ylllże dniu, o g'ollJ'.. -I-uj popołudniu, 
w l (I k a In p l'1; Y u L W i d z e \V ~ k i (~. j J\~ 7 !, o li lJ Y ł o B i ę 
zchnlll ie podJllaj ,.,trz.y<'ll ,.,tol nrz\'~ IV, k t('Jl'elll ,l prze­
wodllie'l.ył p. A. ~·/'Idkowi'.d.;.i. \VylJrano dn zal'zą­
<lu pp. ~:I!!;orowHkiq!,'q, B,lIl,: .. ;lawa hil'l\IoiIlskiego 
i \Vojeiedw, Miehalevviez:l. Dl) kDllli-lyi rewizyj­
lH'.i pp.: OrJowHkiogo, M 'j,tkow.,kie;;o, .f. ItajdlC­
la i '11

• Ubyl:lza. 

Z łódzkiego żyd .. tow. dobroczyll'UlIości. 
NIL l'zoez kasy p()1;y,'z,:k ł)(ll,pr(l(~ullt()\\'yl~lł o/iarowaŁ p. 
Ch . ./. Wi~lkki :)00 rb. Nit rl.('(~Z :-;z!i:o! y rZI~llliost Tal­
Illlld 'rora ofiarowały: i\lnllia i J.:w:t :-1;l(~l!s, Lola i Beby 
BorsoJl i p lIa Jkvllnporll 'J rb. 7 k. :-..fa rZll(~Z tow. do­
bro(~zYJlIl(J~ei ofitll'owali pp.: MallrYI'()wi ,: :-11'hriittnr z e'1r­
ką .l rb., zamia~1. dOpOHZy lm :ilub palllly \Vt~l'y UOljl.~hin 
z p . .J akób(~lll .J)lIszkilli:lll. 

Za powyŻSZ\: oli ary 1.,1.1'1.;\11 towarzystwa sldada ni­
niej.szulIl łaskawym (I[lar()daw'~oJJl sl:r(lt.~I~zllll podziQko­
wanio. 

Ni~pnyjemne zajście. Nn rogll Ulil~y Targo­
wej i Nl'cdnicj kOll, \!'aprJ'.(;żoJly do dorożki, llagle 
zachorował i (I \'\ ł:umej Hile Ilie mógł Hit.} pod­
lllCHe. Zawoz\\'ano \,\,\\:,1, ratullkowy, Hłtli('~ey do 
prz;eW()'l.l1 dlOryeh 'l.wierz.ąt Z ('hwiI:~ pl'\!'ybyeia 
vrow, zjawili Hi<: na l!lie.iI·H~c \\'ypadkn i pOIlloeniey 
czy He i(~i cIa III ia H ta, k t,()l''l. Y w protlt H i I:~ wz.1J ra li iali 
p. Slwcikcrt.owi przy pomony !-Ivl/yeh roh"tnikt'lw 
wei~H;n:!(~ kOllia Ha W{'J'. ratunkowy. W Hprawę 
tę wdnł sil.) ez.lol1ck towarzyHtwa opieki nad z\vic­
rl~tami p. Nl.uhert., kt.l')!·y ZilllV.;ił pOllloeników 
e;t,yścieicla do u~tqpicllia. Kouia, po włożeniu na 
wóz., odwinziono do lt'czuiey dla 'l.WiCrzl~t. 

Pakt ten świadez.y, jak !)(.Hlloeuil\Y cl.y:;lt~ieic­
la lekceważą ezyuy obywaŁeLikic towar:t:yHtwa. 
opieki tlad zwierz(ltallJi, odwaiająe Hię wo· 
bec publiczności i ezfollków towar'!.yst.wa, odg-ru­
żae i w hardzo hmtalnyeh Hlowach jl,tlicwl.l.żu(; 
ws:t:YHLkieh obeenyell. 

Zamknięcie ulicy. Z pow()(ln PI'owlu1zeni:t ro­
bót brul\.i.Hsldeh na uliey \Vidzcwl:lkicj, pomiędzy 
ulicami Dzieltll~ dL Ceg-icluiuull, ruch kołowy 
wstrzymano. 

Z sądu. \V dniu wez.()ra.i~zym w s~~d1ie oluę­
gowym piotrkowskim hyły sądzone następu.iąc~ 
spra wy, a mianowieie: .h'u;efa. Kra wiec kiego l 

Stani8ława GrllszczYIlHkiego, którzy dnia ID lute­
go r. b. oluudli 1U1C!·nkania w L(Hlzi. Sąd ska­
zał Kl'awieekicgo na 1 I'I)k wiqzicnia, :.\ Gl'U~Z­
cZyl1skiego jako llicletuiego na 4 lldcsblcC WIę­
zienia. 

Włnuysław Zawada, Mieezysław Czyżewski, 
Stanistaw D y bowski, Jan GranowHki, kt6rzy 
l,\i mieHiącu mai'(~U okradli miesJ'.kar'tea uliey Dol: 
nej w gminie Radogmn:.cz,Lubuickicgo, zostali 
skazani: pierwsi trzej na rok wj(}7.icnhł, ~r:~­
now8ki na rok rot aresztanekieb, pozbawleme 
praw i cztery lata. dozoru policyjnego, matka 
Zawady Autonin:t Palm;zkicwicz zn. przechowy­
wanie kradzionych rzeczy na i3 luiesiące więzie ... 
nia, a paserzy .Moszek vVeil:3hrllt i Moszek Kał­
~an?wicz po 100 rb. kary, lub po rnicsiąeu wię­
Zlellla. 

Karol Bein, który w miesiącu lutym zbiegł 
z więzienia w Sier::tuzu, a następuie okradł ko­
ściół ewangelicki w rromaszowic, został skazan~ 
na 4 luta ciężkich robót, pozbawienie praw l 

osiedlenie na Syberyi. 
Adolf Hauce, który w miesiącu marcn okradł 

~agazyn Lipietzu, poczem zbiegł do Częstocho­
w~, gdzie schwytany na kr~Hlzieży, począł str!,e: 
lac do przechodniów i tych, kU)l'zy go CLcleh 
zatrzymać ranił dość ciężko, zostal skazany na 
6 lat ciężkich robót, pozbawienie praw i osie­
dlenie na Syberyi. 

Złamanie ObOjczyka.. Na.tan Dyament, lat 17, 
syn sz~wca, mieszkającego przy ul. HW. Andrzejl:t nr· 39. 
wczoraj na ul. Wschodniej, obok domu nr. 39, wpadł 
w rynsztok i przewrócI! się tak nieszczęHliwie, iź złamał 
Jewy obojc~yk.~rzyprowadzono go na stacyę Pogo­
tOWia, gdz,le. dyzuruJący lekarz udzielil poszkodowa" 
nemu dorazneJ pomocy, poczem zabrano go do domu. 

Og~lne osłabienia.. W sobotę zauvra.żono na 
u}. ~rzeJazd ~r.~3,-kobietęlfl"Żącą na chodniku. -O~a~ato 
Stę, ze b,Yła Ulą Chana Platek, lat 32, żona powrozflJka, 
mieszkaJącego przy Rynku Bałuckim nr. 2, w stanie o: 
gólnego osłabienia. Lekarz Pogotowia udzielił choreJ 
pomocy, p.oczem odwieziono ją do domu. - W takim sa .. 
mym stallIc znaleziono na ul. Widzowskiej nr. 32, Nata .. 
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lię Sęk, robotnicę fabryczną. Lekarz Pogotowia udzielił 
chorej doraźnej pomocy. 

Utrata przytomności" W dniu wczorajszym 
dorożkarz, Mordka Leipeyg, lat 3\3, mieszkający przy ul. 
Aleksandrowskiej m. 25, nagle stracił przytoml10~6 i 
spadł: z kozła. Z a IV ez . \'a n y lekarz Pogo towia udzie 
Iii choremu doraźnej pOlllOCy i pozostawił go na miej5cu. 
Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Benedykta zauważono 
człowieka, leżącego bez przytomności na chodniku. Le­
karz Pogotowia nie zdolał choremu przywrócić przyto­
mności, odwiózł go więc do szpitala. Czerwonego Krzyza, 
bez możności spl'iiwdzenit nazwiska i adresu. M~żczyzna 
ten mógł mieć lat okolo 45. 

Przejech~UUl!a \\' czoraj, w gJdzinach wieczor­
nych, przy r,biegu ul. Piotrkowskioj i św. Andrzeja, wy­
sia,dała z tramwaju Aniela ChałaszY{lSka, lat 31, żona 
rymarza, mieszkającego przy uliey Staro Zarzewskiej. 
VI[ chwili wysiadania, dorożka, jadąca w stronę Górnego 
Rynku, najechała n t CIl., li::tóru, z przestrachu dostała 
ataku nerwowego. Lekar~ l'og.J tu 1\ ia u izieW Ch. stoso­
wnej pomocy. 

Obłąk<Hl'II)'. Dziś nad ranem Pogotowie bylq wzy­
wane do obłąkauego, robotnika mularskiego Smia,ł­
ka, który już niejednokrotnie niepokoił miesz]mllców do­
mu, położonego przy ul. Składowej nr. ;;5. Dziś dostał 
on napadu furyi. 

Przez nieostrożność.. Wczoraj na ul. Ogro­
dowej pod nr. 14 syn Dernheima, właściciela fabryki wód 
sodowych, J osek, lat 14" zostal pochwycony przez pas 
transmisyjny, wsk:uLek czego otrzymał mnę, zadaną 
w prawą rękę. Przybyły lekarz Pogotowia ranę opa­
trzył i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 

Napady_ W sobotę wieczorem Adolf KuokeJ, ro­
botnik fabryczny, lat 31, mieszkający przy ulicy Piotr­
kowskiej ,Nil 184, przechodząc prze!' ulieę Benedykta 
okolo domu nr. 28 :lostal napadnięty i otrzyn:al dwie 
rany w głowę, poczem awtlutul'nik zbic.gL Poszkodowany 
przybył ua stacyę Pogotowia, gdzie udzieloIlo mu pomo­
cy, następnie oddalił się do mieszkania.- W dniu wczo­
rajszym 1. T., majster fabryczny, mieszkający przy ulicy 
Nawrot, późnym wieczorem wracal od znajomych do 
mieszkania. Przy zbiegu ulic Nn.wrot i Targowej zaczaiło 
się na niego dwóch ludzi, którzy. też bić go poczęli ki­
jami. .Przechodnie pośpieszyli L T. z pomocą, napastui­
cy zaś zbiegli . .Poszkodowanemu lekarz Pogotowia udzie­
lit doraźnej pomocy. 

Bójk.i. Jan Baum, robotnik fabryczny, lat 32 mają­
cy, mieszkaniec Dąbrówki, przyszedł na ulicę Nowo-Za~ 
rzewską, odwiedzić znajomych. Gospodarza nie zastal, 
zabawiał się więc tylko z żouą jego. Gdy mąż powróciŁ, 
powodowany zaz~l'ością, rzucił się na Bauma i srodze go 
poturbował, zadając. mu parę mn w głowę, poczem wy­
rZUCił go z mieszkania. Lekarz Pogotowia rany ~obite­
mu opatrzył i poszwankowanego pozostawi! na mieJscu.­
Wczoraj między handlującymi, na stacyi towarowej Łódź, 
wynikł spór z powodu brakn miejsca na rampie, z czego 
powstała bój~a, w której ,~Iersz )obroc~i). ll,andlarz, lat 
32, mieszkaJ(~cy przy ulwy \\i ldzewskle~ ,Ng 71, zastal 
zraniony w glowę. Zawezwano PogotOWIe, lekarz po­
szkodowanemu rany opatrzyl.-Przy ul iey Zielonej Nł 40 
lokatorzy ti"goż domu, powróciwszy wieczorem nie mogli 
się dodzwonić do stróża. Gdy nareszcie ten się Zjawił, 
powstała klótnia, a następnie bójka, w której stróż domu 
Józef Trąbski, lat 61 mający, otrzymał ranę, zadaną 
w głowę. Lelmrz Pogotowia rany opatrzył i poszkodo­
wanego pozostawił na miejscu. 

Kradzieże. Ze składu Teplera przy ul. Piotr­
lcowskiej .Ni! 72, skradzi?no. kil~a sztuk towarp, wartoś~:i 
120 rb.; złodzieje zaczęlI ucwkac. Na krzyk struza Andrzeja 
Adamczyka, który goni~ zlo~zyi~ców, ci ost,~tni porzuei.li 
lup w koryt,al'zu, et samI zbIegll. Dotąd Ule udało SIę 
ich sclt wy tac. . . .' I!' 

- Zamieszkała. przy nI. PIOtrkowskIej .NQ (j0, p. 
SZl'iTarcbat zameldowa!a w B-im cyrkule policyjnym, że 
wczoraj za pomocą wyłamania zam~u, jakiś zloc~y.ńca 
dostał się do j~~j mie~zkania i skra.dl pIerzynę, Wltl'tO::;Cl 1'7 
rubli. Złodzieja pollcya poszukUJe. 

Ekonomiczna. 
Sprawy kolejowe. ('Vars~. dniewnikovd ~ 

donoszą, że po długich rokowamach zarząd kolel. 
warsza wsko-wiedeń~kiej nareszcie przyszedł do 
l>orOZUmiellia. z zarz.ąde~ k.ol.ei pr.us~ich w. spl:a­
wie poJączema kl)lel kalIskIej z sleCl~ kolcI llle­
ruieckicu. Dutychczas przyczyną ll1ezgody po­
między pomienionemi zal'zą~lami był~ okolicz­
noM że każda strona staw1ała za meodzowny 
war~uek - ZJ względów polityczno ekonomicz­
nych - urządzenie stncyi przeład.unkowej ~ nor­
malnej na linię szerokotorową l od.wrotllle na 
swojem tel'ytorJum. VVedłl1g zawartej teraz ugo­
dy, stacya przeładunkow~ będz~c ufz~dzona pa 
odnodze, łączącej obydWIe koleje pomIędzy Ka­
liizem a Skalmiel'zyeami. 

Z sąsiedztwa. 
Pożary. We wsi .Jastrzębiu Górnym, w gmiuie 

Nakielnica, w osadzie Franciszka K.owalskie~o, z llie\V~a­
domej przyczyn'Y wyni~l pożar, ktory. straWIł do;n _m~p­
mieszkalny drewniany l oborę, ubtJzpleczone na 210 I b., 
tudzieŻ nteruchomości, ubezpieczone na 40 rb. . 

_ We wsi Rozlei, w gminie Radogoszcz,. w osadZIe 
Franeiszka Woźniaka, pożar zniszczył dom miesz.lmlny, 
drewniany i stajnię, tJbezpie~zone na 500 rb. SpalIły ~lę 
też nieubezpieczone ruchomosci, na sumę 400 rb:- vy tejże 
samej wsi, w osadzie Michała Jasaczka spalIł SIę dom 
mieszkalny, drewniany, ubezpieczony na 300 rb., oraz 
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nieubezpieC'zone ruchomości, wartości 100 rb., w osadzie 
zaś Andrzeja Szczygielskiego splonął dom lnieszkalny, 
drewniany i szpichlerz, ubezpieczone na 500 rb" tudzież 
nieubezpieczollyel! rueuomości na sumę :W() rb.: ir ositlizie 
Micha.ła Woźniaka spalił się dom drewniany, ubezpie­
czony na 350 rb. i nieubezpieezonych ruchomości !la su­
mę 400 rb. 

SZTUKA 
.. Vl sobotę po raz I)ierw8zy wystąpiła 

w <Carmen) na deskacb teatru '\Vielkiego p ni 
Gemma BelliucionL Z oceną gry pani Bellincio­
ni, wstrzymujemy się do następnych jej wy­
stępów. 

.. Jutro <Lohengrin) z udzialem Bandrow­
skiego. Elzę odśpiewa palJi Irena Bohuss, Ortl'u­
dą po raz pierwszy hędzie panna Wanda Rad­
kiewicz6wna. 

ł(. W środę Gemma Bellincioni wystąpi ja­
ko Suntuzza w <: CavalIerib i N edda w d)aja­
cuch. Obydwie te pUl'tye artystka śpiewała 
z wielkiem powodzeniem na zagranicznych sce­
nach. Partnerem jej w (Pi:ljacacb}. hędzie August 
Dianoi, zaś w (Cavallerii» Julian Hofman. 

-:-:. Lutnia łódzka zorganizowała \vczoraj pierwszy 
w tym sezonie podwieczorek muzyczny, w loka­
lu wlasnym przy uli{'Y Piotrkowskiej. Zgroma­
dziło się sporo sJudwl'Zów, w liczbie tej znaczna 
część pań, Koncert o urozmaiconym programie 
udał się doskonale. Po huśle <Hpj bracia 8I}ie­
wacy do pieśni po pracy>, h:tniśei odśpiewali 
wiązankę pieśni, jak Poloneza l\Iaszyilskiego, 
<Sam jeden» Koszata i (( \\1' ędrowni śpiewacy) 
Olarka. Przyjmowano ich hardzo życzli wie, na­
gradzając po każdym numerze gromkiemi 01\1a.­
skami. 

Następuie w inteqwetacyi panny Melanii 
Wolskiej i Alojzego Dworzaczka usłyszeliśmy 
(Capriccio) Mendelsohua, na dwa fm·tepiany. 
Wy konanie tego dzieła nie pozosta\viało nic do 
iyczenia. Gorące oklaski byly wyrazem podzię' 
ki wykonawcom. 

W drugiej części wystąpił p. Stanislaw Za­
borski, który odśpiewał Aryę z opery (Don 
Carlos> Verdiego, Aryę z opery «Faust> Gouno­
da i .:Dziad i baba> Moniuszki. 

Na zakOllczenie odegrano skladnie komedyę 
Kościeiskiego <: Prelegent) przez amatorów p-nę 
Janinę Kułakowską oraz pp. E. Kulisza, M. Za­
borskif'go i F. Dietrycha. Wyróżniła się grą do­
brze obmyślaną p-na Kułakowska. Zdradza ona 
rzeczywiste uzdolnienie do ról naiwno-lirycznych, 
jest szczerą, naturalną i rozmuie to, co mówi. 
Utalentowaną amatorkę serdecznie oklaski wano. 

o F I ARY. 
Na powodzian gube)'nti kaliskiej. 

A. Witanowska 1 rubel. 

Na Pogotowie l'atnnkowe. 
S. D. nieprzyjęte hOlloraryum od p. Krzesirlskiej, 

7 rb. 75 kop. 
Na Koc7zan(rwkę. 

S. D. nie przyjęte honoraryum od p. Krzesi{lskiej, 
7 rb. 75 kop. . 

Na powodziw~w sieradzkiem. 
(Do dyspozycyi ks. proboszcza S. Sobikowsldego 

w parafi i Kamionaczu). 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Ant.oniego Bączyóskie­
go praeowniey ~a:lowni łódzkiej :20 rb. 50 kop., a mia­
nowicie IHl.StępU,Jący: 

W. S. 1 rb., .M. B. 1 rb., A. P. 1 rb., T. P. 1 rb., 
Józef Królikowski 1 rb., Stanisław Pacllszka 1 rb., Wa­
lenty Al)dl'zejcL~k _1 1'1:, Edmull~l RO'~ińs5i 5r) l~op., Bo­
lesław Zebro wsio DU kop., BogUlIllł WeISS 00 k., Zygmunt 
Piotrowski GO kop., .Julian Ilosenfcld 50 kop., Ludwik 
Andrzejak 50 kop.. Leonard Kosiriski 40 lc., \Vladysław 
G.rebla 50 k., Jan Zatorski 11'b .. Julian Dzikowski 50 ko, 
Władysław CzerwiiIski 50 k' l Franciszek Hudnicki 00 k., 
Stanislaw Kosillski 50 kop., Feliks Mann 50 kop., J nil 
Andl'zejczttk 40 k" l\Iateusz ZaJepa :W k" Jan Jgnaezak 
30 kop., Bl'onis]a.w K.arpiIlski no k., Wa\Hzyuiec Gintel' 
BO kop" Józef Baran 20 k., .J ózef Zwoniakowski 20 k., 
Józef Schule 16 k., Jan l\Iarciniak !ill kop., Wawrzyniec 
1\.amdlski lr) k., Jan Fidler 4:"5 k.. .T ózef Cymer li) kop., 
Karol Karasiewicz 20 k., Walenty Jezierski :W k., Józef 
Rudnicki 20 k., Jan Sa\vicki 20 k., Feliks Jędrzejewski 
20 kop., .Jan Walczak 15 k., Antoni Bakalarz )'W k., J au 
Sobecki 15 k., Antoni Gadek 20 lCI Stanisław Podg6rski 
20 kop., Józef KUl'zailSki 10 k., Jan Kubik 30 le, J ó:t,(~f 
Kaniecki 20 k., Mtturycy Dregier 5 k., Józef Folakowski 
5 kop. 

OHYDN'A ZBRODNIA. 
-t-

Hleclztwo w spl'awie Ulordenltwa Tllm,lszew­
sldego, którego trupa znaleziono w koszn. d()­
prowadziło, zdaje się, do poząclunycb rezultatów. 
Policya wileńska, wspóluie z m08kiewBlq, \\'}' kry­
ła zbrodniarza. Jest nim towarzysz jef!:n, ktt')]·y 
grywał z nim w karty . .Miesz;kał on stale \y \Vit· 
nje. Pupełnił straszną zbrodnię w celu rabuuku. 
Tomaszewski bowiem, wyjeżdlając dla kuracyi 
zagl'anicc.l, miał przy sobie kilkaset rubli. Are­
sr.tOWUlJO również eztery osoby, n:lleżąee do 1'1)­

dziny zbrodniarza, a podejr~ane () wsp('dudział 
w zbrodni. Pochwycono również człowieka, któ­
ry wysyłał kosz z tl'upem na stacyi Mió~k. Na~ 
zywa się Danaz, mieszka w \Viluie. 

Przed wy kryciem zbrodniarza aresztowani') 
urzędnikn, kolejowego w 'Vllnic, p. CL., k tÓl'y 
owej llUL'.y krytycznej grał w karty w klnbie 
w towarzystwie 'romaszewskiego, a następnie 
jecbał tym samym pociągiem, l~tól"Jrn pl'zewo:i.;'J­
no ów kosz z trupem, ~l. wreszcie vvysiauł na 
stacyi 'Vi lejka. 

O osoLie zamordowanego brat jego stl'jjerzuy 
opowiada nowe szczegóły. Marcin To ITll.lsz.ewl:3ki 
mieszkał w majątku Bndry w pow. święciaiJskim t 
zkąd jednak oardlO często wyjeżdżał do Wijnn. 
rromaszcwsld był człowiekiem spokojnym i l'i­
chyru, ale miał słabość do gry w karty. CL<isto 
tez bywał w klubie, gdzie gu dobrze znauu z te­
go, Że posiadał zaW8ze gotówkę. Ojciec rroma­
szewskiego byŁ lekarzem w vVilnie, Diwińskll, 
Nowo-Aleksandrowsku. Umierając przed 9 laty, ' 
zostawił około 80,000 rb., z czego na Marcina 
przypadło 50,000 rb., reszta matce i siostrze, 
mieszkającym w 'Vilnie. Siostl'u ma lat 46, 
matka jest córką znanego obywatela ~dem8kiego 
Małeckiego. Majątek Bndry należał do cnłej 1'0' 

dziny Tomaszewskich, obecnie jednak jest wła­
snością Jana Tomaszewskiego, zawiadowcy 8ta~ 
cyi w Czudowie, który spłaca wszystkich człon­
ków rodziny. Do Budry corocznie zjeżdża cala 
rodzina i liczni znajomi. Za.mordowany Toma­
szewski kształcił się w gimnHzyl1lO wileńskiem 
nie skończył szkół jednak z powodu słabeg(; 
zdrowia. Jako dzieciak '7 -letni chorował na no­
gę i chodził o kuli. Po śmierci ojca mies~kał 
w Budrach, gospodarstwem nie zajmował się je­
dnak wcale. Był to mężczyzna przystojny, za­
wsze wesoły j dobrej myśli. 

Rodzina rromaszewskich należy do szlachty 
dziedzicznej, .6umieszka.łej od dawna w guberuii 
wileńskiej. 

Z ARSZAWY. 
Ministel'yum skarbu przemieniło warszaw­

ską izbę skarbową na izbę I klasy, stawiając ją 
na równi z izbą moskiewską i peter8bul'ską. 

- Coraz więcej osób pada ofiarą bankru­
ctwa I1LeoDowa ". 

Mieszkal w Pabianicach Karol Weber i po­
siadał 10,000 rb., ulokował więc swoje oszczęd­
ności w kasie "Leonowa u. 

Był tak zwanym (wkładnikiem), poLiet'ał 
8% rocznie i cieszył się z dobrego interesu, jaki 
na tej lokacie zrobi!. 

Lecz oto powoli przyszło zmartwieuie. 
'\V umówionym terminie wkładu Weberowi nie 
zwrócono i rozpoczął się długi szereg pl'olonga t 
aż nareszcie <Leonów> upadł i· <wkhidnikoUl; 
powiedziano, że są oni najzwyczajuiejszymi zu­
pełnie uiellprzywilejowanymi wierzycielamL' 

Wl3bel', któ.i'emu nie. przyznano przywileju 
przy sprawdzumu w masIe upadłościowej za~ 
skarżył tę decyzy~ do sąd n II andlowego. ' 

Na po~iedzeniu sądowem, które odbyło się 
w tych dmach, skargę vYebera, jako bezzasadna, 
odrzucono. . 

Smutna więc przyszłość czeka «wkładników 
leonowskicb "o Uprzywilejowanych dług6w jest 
tak~ mo~, ż.e. <uieupn.ywilejowanyrul' dostaćęi6ł'"' 
moze nnJwyzeJ ... kondolencya. . 

vVszak i wynagl'odzenie pp. syndyków ma' 
przywilej, co także zmniejsza szanse pp. «wkła-
dnikóvv). ' . 

Jeżeli w upadłości tow. ~ Włodowice)wyna~ 
grodzenie to wynosiło 5,500 rb., to w upadłości 
<Leonowskiej:. wyniesie ono zuaezniewięcej 
gdyż bez kwesty! znacznie więcej' mieli' tu pp: 
syndycy roboty_ 

-8-
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Z prasy polslriej0 

Numer 9 <Zdrowia> zawiera szereg prac ni­
żej wymienionych; wszystkie zostały wykonane 
w laboratoryum d-ra Serkowskiego w Łodzi: 

1) Dl'. chemii Bolesław Herman. jVowa 
1ndoda.ilośclowego ok7'eślenia CUk1'U mlecznego 
/O mleku. Autor opracował nowy, szybki sposób 
(kl'eślanla cukru w mleku krowiem i kobiecem, 
odznaczający się dokładnością i łatwością wy­
konania, co ma duże znaczenie w praktyce sa­
nitarnej i lekarskiej. Prócz tego, w tejże pra­
cy autor zbija doświadczenia i znaczenia reak­
cyi Umikowa. 

2) Inż. rr. Waf.!;ner. Jak odJ'óżrł'ictć SU1'owe 
?nZeko od gotowanego} Opierając się na najnow­
i:!zych danych literatury, autor wymienia istnie­
jące 6 sposobów udróżniania mleka surowego 
od gotowanego, z pośród których zaleca dwa, 
nieco przez siebie zmodyfikowane sposoby. "Po­
nieważ mleko odgrywa wielk~ rolę, jako poży­
wienie dla osób dorosłych i pokarm dla dzieci, 
nic więc dziwnego-mówi autor-że największą 
uwagę powszechnie zwracają obecnie na kontro­
le mleka i nabiału. Dzieki setkom prac, udo­
;odniono, że jedynie gotowanie mleka może 
zniszczyć w niem złośliwe zarazki, z tego powo­
du w wiekszości mlust zagranicznych' i w nie­
których u& nas zakłady mleczarskie wprowadziły 
sprzedaż mleka gotowanego j pasteuryzowanego." 
A utor zajął się' tą k westyą z tego powodu, że 
nieraz pod wymienioną nazwą sprzedają mleko 
"brudne, niezdatne do użytku L .. surowe". 

3) Stefan Piątkowski, kand. nauk przyr. 
iVov..:a metoda wyoBob1riania kwasoodpor;'nych bak­
teryj. Autor przedstawia tu wyniki kilkoletniej, 
muzolnej swej pracy, dokonanej też w hlbora­
toryum dora Serkowskiego. Wyniki te mają rze· 
czywiście wielkie znaczenie nietylkll dla nauki, 
ale i dla praktyki dezynfekcyjnej. S. Piątkow­
ski udowodnił, że dezynfekcya formalinowa, sto­
sowana dotychczas w mieszkaniach, wcale nie 
zabija bakteryj gruźliczych, ale przeciwnie na­
wet, za pomocą takiej dezynfekcyi, zabija się 
wszelkie inne, antagonistyczne baktel'ye, a gruź­
lieze laseczniki i wszystkie kwasoodporne bak­
terye nie giną i mogą dalej się rozmnażać. 
\Vogóle, kto nie umie przeprowadzić racyonalnej 
dezynfekcyi, ten lepiej niech nie podejmuje się 
tego, lecz powierzy wyl\Onanie tej niezbędnej 
po każdej ehorobie ZH li:źnej czynności spccyal· 
uym instytucyom, fachowo obznajmionym. 

4) Mieezysław Dominikiewicz. Bacte?'imn 
Zudis aih'ogenes 'tv mlelat. Autol' opisuje szkody, 
wyrządzane przez dauą bakteryę zdrowiu kOLl-

2) 
JEAN JULLIEN. 

iatr zawiał.oe 
(Dokończenie ). 

Jacek wypuścił dłon Berty, ona cofnęła się 
nieeo przestali się szukać oczyma i uśmiech znikł 
jm z? ust. Ona czuła, że brzydnie, on, że staje 
się śmiesznym i nieznacznie oddalali się od swej 
miłości. Zapominali już, źe się k0chają, że są 
zu.ręezeni; przestali wkrótce być nawet przy ja­
eiółmi. Po cichu każde wyrzucało drugiemn 
fatalny obrót przygody, a zamiast litości nad 
wzajemlle:m przygnębieniem, zamiast pomocy do 
zwalc~nnia zbliżających się mdłości, każde przy­
czołgało się do swego brzegu, samolubnie zamy­
kując się w sobie i usiłując uniknąć dla siebie 
za wrotu, spowodowanego bujaniem. Wkrótce gło­
wy potoczyły się, wypróżnione z myśli, a serca 
straciły wszelkje uczucie. 

Gdy powróciła im przytomność, .czółno lekko 
pochylone sunęło bez wstrząśHieu pod uspokaja­
jącymsię w~etrzyki~m. ~jrz~li się n~pr~eciwko 
siebie i w plerwszeJ ChWIlI me pozuah SIę. 

Jacek, którego widywała zawsze tak pię­
knym, tak wytwornym, którego miała za tak 
silnego, nie okazał ani od wagi przyjścia jej 
z pomocą, ani siły zap~no:wania nad swą .sła­
hościa i oto leżał w liąme Jak łachman, zgIęty 
w pói, z ubraniem w nieporządku, zsiniały, za­
Nr·raszony, Z miną ogłupiaJą, wstrętny, podobny 
d .. pijaka, którego kiedyś trąciła nogą wierzo­
r.:[u, leżącego wtdłuż rynsztoku!... 
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sumclltów mleka i przemysłowi nabiało~em~L 
Ten drobnostl'ój jest chorobotwórczy, dostttje. SIę 
do mleka z nawozu i powoduje przykry gllllny 
zapach mleka z niedoM czy!:lto utrzymyw~llycł~ 
obór. Przytoczywszy dane z zakresu byg'IellY l 

bakteryologii mIelca, autor - ZDuuy jul.z lH:ac 
llad kurzem ulicznym i sposobami USUWllllla lllC­
czystości i śmieci - wymienia sposoby, służące 
do oczyszczania mleka i podaje rysunki filtrów 
i wirówek mlecznych. ~ . 

5) l\laryan Wojciechowski. O stosowanu{, 
metody Rotybe1'gc1'a i 1~J1(tc;~enin baktm'yj ,r;nilnych 
w 1codzie. Niedawno autol' poruszyl na łamach 
<ROZW()jlP kwestyę badania i znaczenia wody 
w przemyśle i budownictwie, kwestyę nader ży­
wotna, k tóru znalazła szerokie echo w całej pra­
sie p~oI8kiej. W danej zaś pracy M. Wojei~­
chowski podaje sposoby laboratoryjne wykryCIa 
bakt.eryj gnilnych w wodz:e i znaczenie ich. . 

6) Mieczysław Dominikicwicz. Oąs':enwe 
owaduw, jako l)7'zypadkowe paBO'}';?'yty lwh/: (z i~2 
rysunkami). r:remat doty('hcza'i przez nikogo nie 
poruszany, a nadzwyczaj ważny: gąsienice much 
i innych owadów mogą przed.ostać się razem 
z produktami spożywczemi do wewnątrz orga­
nizmu i powodować różne choroby, a nawet nie­
kiedy i śmierć. Wyczel'pni~cą i bardzo zajmu­
jąco napisaną pracę o gąsienicach powinna prze­
czytać uważnie każda gOHpodyni domu. 

7) W. Oza1'llomski i M. Szosluud. Okn­
ślenie iwcwdości wody. Z pośród kilku metod, 
autorzy oddają pierwszeństwo metodzie \Vartha. 

8) S. PiątkowSKi. Lycopodinm,: laseczm:lc/: 
g1'l(,Źll:cy w ]Jlwodnte. Według badań autora, za­
rodniki lycopodium mogą dostać się do plwoci­
ny, ponieważ używa się ieh do obsypywania pi­
gulele Przy badaniu plwociny mogłaby zajść 
omyłka, gdyż ma zbliżony wygląd. Autor po­
daje sposoby odJ-óźoiania i zaleca przed zbiera­
niem plwociny dokładnie wypłukać i zdezynfe­
kować jamę ustną. 

9) Inż. T. Wagner. Solan1:1la w kal'tą/lach. 
W każdym kartoflu znajdują się niewielkie ilo­
ści trującego alkaloidu solaniny, którego uie usu­
wa i uie niszczy nawet gotowanie. Najwięcej 
solaniny zawierają kiełki na starych kartoflach, 
mniej łupiny i najmniej cz~ść jadalna; doŚĆ du­
żo tej trucizny znajduje siq w młodych karto­
flach. Wskutek tego bywały już nieraz masowe 
zatrucia, które opisuje autor, podaje sposoby 
wystrzegania się i badania solaniny. 

Berta, młoda, promienua obluh:enica, pobla­
dła bladością. lic martwych, rozciągnięta bez 
względów skromności, z włosami na wiatr, ze 
stanikiem rozpiętym, ze spódniczkami rozrzuco­
nemi, przypomniała mu dziewkę, którą porzucił 
w gabinecie kawiarnianym, pewnej nocy karna­
wałowej. 

Nie zamienili ani spojrzenia tkliwego, ani 
uśmiechu litosnego, lecz ogarnęly ich wzajemnie 
nieprzeparte fale odrazy i ,wstrętu i jak gdyby 
wstydu niespodzianego na wspomnienie zamie­
nionych obietnic ... I oni mogli się kochać! 

J al\ ty 1ko łódź dotknęła wybrzeża, Jacek 
pierwszy wyskoczył, pozostawiając narzeczoną 
staraniom ry.baków; zapalił papierosa i odda­
lił się. 

Berta go dog/miła, sztywna, z chusteczką 
uparcie przytkniętą do m~t. 

Szli tak milcząco o parę kroków 9d sie­
bie, jakby dla uporządkowania swych myśli i po­
wzięcia jakiegoś postanowienia po tylu chwilach 
odrazy. 

- Czy zechce mnie pan powiadomić o wy­
niku swych rozmyślań? - zapytała 'nagle Berta 
gdy się zbliżali ku miastu. ' 

- Dlaczego pani żądała tej wycieczki?-za­
pytał ze smutkiem. 

- Pan mnie namówiłeś do niej! 
- Al tak? to mi się podoba! Czyż nie po-

wiedziałaś: "Takby to było milo, we dwoje?~ .. LI 

- Tak, miło było!... Pan szczeg'ólnie, by­
łeś miłym! A, długo mi będziesz stal w oczach, 
pfe! 

- A ty?.. Widzisz Berto, zdaj e mi się, że 
stanowczo nie jeste~my stworzeni dla siebie. 
Przyjemność, jakiej szukaliśmy w odosobnianiu 
się od blizkich nam, w samotności, w uciekaniu 

= 
, WIADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
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Wypadek \III Wilniem 

\V ph!tek, d. l L b. m., o go<Ldnie II-ej Zl'a­
na w Wilnie ua ulicy \Vielkiej w pohliżu cu­
kierni St.rahla, lekarz vvOJllo prnkt.y ku.i~~cy Mau­
rycy Porazill!:lki, wystrzałem z I'C'rvolwel'U zranił 
talomtora wilcilskicgo BUllktl ziclUHkicgo, Ale­
l,sandra Kozakiewicza_ ~a.r:\Z po z:uuadm POl'a­
ziIHllci pojcchał sam do prokuratorai. za wiado­
mil go o wypadki!. ~ rozporz:!dzeula. vvładzy 
prokuratorskiej wiuowajca został Z:.l.mkllitjty wa­
re8zcio wojskowym, a Hprawa powierzoua ZOl:!ta­
łn sedzicmu śledczeHIll ,ł go rewiru m. Wilna. 

"WezwHny na lIIiCjHcC wypadku lekarz Pogo .. 
towia ratllukowcg-o skollst.atował 1"all(,) w prawym 
hoku, w okolieaeh ohojezyka. Hana t.a, zdaniem 
lekarzów) nie grozi lliobezpieezdlHl.wem, kula je­
dnak weszła gh,:hoko i łatwo 1I8111l:~6 si~ uie da. 

Wypadek tell wywołał w micHeie wielkie 
wrażenie KOUloutarzy UlIIÓ:-lt.WO k!"(~ży z llHt do 
nHt. Na uokb.dnc jcdllak wy,iaŃuienie przyezyn 
wypadku zaczcka(~ wypaduic ai (lo ukoilczellia 
śledztwa ~ąd()wcgo_ 

Wyrok sądU! wojennego. 

Jak dOlHlHi 4: PriazowHkijKraj) t w dniu :-'-ym 
wl'zcHuia tiąd WOjClllly w Taganrogu ogłoHil przy 
dl"/.wwch otwartych wyrok w sprawie zahurzeń, 
kiÓl'c zdnl'zyły Hi{} w dniu H> ym marca 1". b. 
wHostowic. I{oz.ruehom tym towarzyszył opór 
władzom, pl'l~yezeBl eH<lutuwi Antonowowi zadano 
śmiertelne rany. rrrzeJ oskarżeni syn kupca 
pierwszej gildy i Al ek!:HuHler Brae lowl:lk i, kozak 
Dymitr Kołoskow i wloHdanin Audryan Kulo;in­
skazani zostali na pozbawienie praw stanu i ka­
rę ~mierci prze1. powieszenie. l.hicl::lięciu oHkar­
żonycb unicwiuniono, a pozłlHLalyeh dzicHi~ciu 
skazano na ci<iikic roboty, zawkni(1eie do rot 
aresztanckich, zesłanie Ha SyberYi;i oraz na zam­
kniecie w wi(~zicniu. Podt:mdlli oHwiudel,yli, że 
pod;.ią skarg~ kaHacy.in:~. " 

Z Krakowa. 

SkroIllny a sympatyezny k08ciółek 00. 
Kapucynów w Krakovdc otrzymał o8tatnieIlli 
czasy wspaniab1 ozdohę, ołtarz św .• JÓzefa, wglę­
dnie N:ljRW. Rodziny. Uał08(~ wykou:lua. w ka­
mieniu pilie1.OW8kim, w stylu harokowym, uader 
miłe na widzach sprawi:t wrażellie. W pOHród na­
rzędzi ciesielskieh stoi Stal'zee powainy. Na 
skronic jego spada bujny Hplot włmiów,. ua 
twarzy dziwuy, alliohlld maluje Hię Bpokój. Ujął 
Boże Dzieeię z'yla8t~h Hpl'aeOwall:~ dłoni~~, na 

przed ~-w[atem dra przc~"wiaa ezeillu---sTę-"""()" -naszej 
miłości, powinna n3S była przekoua6, jak krn­
chą jest. Była kaprysem, 'l.łudz:eniem, kłam­
stwem i powiew wiatru j~.~ rozwiał; miłość ta 
urodziła się bez siły żywotnej; był to owoc prze: 
lotnej ządzy, pragnącej tylko naszej młodoś~l, 
naszej piękności; kochaliRmy Hię tylko na chWilę 
jedną· 

- Kochałam człowieku. dobrze wychowa­
nego, a pan mi aż nadto pokazalc8, że nim nie 
jesteś. 

. - Oboje kocba1i8rny jakiś ideał, a nie sie-
bie samych wzn,~emnie i to hyło naszym błędem. 
Trzeba nam było kochać się ze swemi słabost­
kami, niedoskollał08ciam i, patrzeć na życie ta­
kie, jakiem jest, a na siebie takich, jakimi 8i~ 
stać możemy, nie oszukujac sie i nie uważając 
się za wyjątkowe istoty;' tl'z~ba było czuć się 
szcześliwymi wraz z nicbem z ruorzem, ze świa­
tem "całym, zrobić przyrodę wspólniczką naszej 
miłości; bo widzi pani, przyroda, w końcu za-
wsze zapanuje nad wyohrażni~~. . 

- Jednem słowem, jai mnie pan me Iw­
ehasz? 

- Nie powiedziałem tego. Stwierdziłem tyl­
k.o, że widzieliśmy siEi bardzo ~Inie8znymi, a gdy 
Się kocha, możoa by ć śmiesznym - jest się niem 
nawet często - tylko si~ tego nie widzi. 

- Więc się nie kochamy? 
Lekam sic tego. 

- P~n się I~ylisz, ja pana nienawidzę. , 
A gromadka rodzinna zotuczywszy ich w .kon: 

cu, zaczęła klaskać w ręce, podniósłszy WIelkI 
głos: 

"Oto idą zakochani! Oto idą!" 
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chwilę odjętą od codziennej pracy, by tuląe Nie­
mow lę do piersi, czerpać ztąd siły do życia dal­
szego, by odetchnąć po tnJdach słodko, owiany 
Je:wsa miłością. To Józef Swięty. U stóp Jego 
usiadła Niewiasta młoda, niebiańskim tcbnąca 
urokiem, ciśnie się pod płaszcz straży Opiekuna 
swojego. W rękach Jej śnieżnych księga roz­
warta. Na kartacb jej czyta dzieje tułactwa, 
niedoli, dzieje męczeństwa ludzkości. A cała dzi­
wnie zamyślona, okiem miłości spogląda na igra­
jące na ręku Oblubieńca Dziecię. A Boski Je­
dynak zrozumiał i od gadł myśli ukochanej Ma­
tuchny i vnmiós}szy rączkę, błogosla wi młodzie­
ży i bie<1nym robotnikom, co w kroplistym pocie 
czoła ciężko pracują. Twórcą i wykonawcą te­
go dzieła, tak wielce różniącego się od znanych 
dotychczas grup i obrazów Najśw. Rodziny, jest 
p. Ta~!eusz Błotnicki. 

U płynął termin do wnosz·enia ofert do 
komendy I go korpusu na roboty około budowy 
budynków wojskowych, celem opróżnienia Wa­
welu przez wojsko. Ofert zlożonych zostało 8, 
z tych 4 pocbodzi od fil'm miejscowych, a 4 od 
firm obcych. Zatwierdzenie ofert decyduje mini 
steryum wojny. Oferty wniosły następujące firmy: 
1) Hand Rieglelbaupt, Ep8tein, Dawid Rotbirscb, 
Uderski i Wimmer z Krakowa; 2) Jakób Better 
z Krakowa; 3) Apter i Spółka z Krakowa; 
4) FleiscbeJ, Długoszewsld, Cybulski, Schulz, Cbo­
łoniewski ze Lwowa; 5) Rawski, Lesiewicz z~ 
Lwowa; o) Guilani i syn, firma włoska ze Lwo­
wa; 7) Scbwarzenfeld z Tarnowa; 8) Leib Bel'u­
stein i syn z Przemyśla; 9) Osias Eisler z ·Wie­
dnia. Z powyższego wyboru można si9 przeko­
nać, jak mało przedsiębiorców posiadają cbrze­
ścianie. Prawie wszystkie oferty pochodzą od 
żydów, albo od spółek żydowskich, do których 
,doczepiollo chrześciańE'kie nazwiska. 

- Nieszczęwy bohater tragedyi w .Meyer­
lingu, arcyksiąż~ Rudolf, w którego śmierć lud 
nie cbciał wierzyć, od czasu do czasu wypływa 
na widownię 

We wsi Kubyle (powiat sądecki) jeden z go­
spodarzów padł ofiarą oszusta, który przedsta­
wi! się mu, jako następca tronu austl'yackiego, 
.arcyksiążę Rudolf. Tajemniczy ten pan, zjawiw­
szy się, niewiadomo skąd, przez;3 dni i 2 noce 
przebywał u rodliny cbłopa, \Vicka Sara ty, ka­
zal im uk!'} ć ~iel)le, bo" musi się kryć przed 
ludźmi" i prosił icb, aby go nie wydali, że on 
u nich przebywa. Z:.ltem ukrytego trzymali w szpi­
chlerzu, karmili go «jajeśnicą> (tak wymawiają), 
jajkami, kogutki mu gotowali. "\Vódki ni~ chciał 
pić, tylko okowitę kazał sobie przynosić, chłopa 
wysylał do Sącza, aby mu kupił różne drobia­
zgi: kl'awatkę, spinki i t. p. - byI bardzo nabo­
iny, modlił SIę, klękal, calował ziemię i mówił 
im, że się nie umieją modlić. Opowiadał o swym 
nieszczęśliwym losie i tak ich otumanił, że dali 
mu dobrowolnie pieniędzy 110 złr. i 3 złr. na 
loteryę, które miał im kiedyś .zwrócić, . a tym 
·czasem obiecywał, że na loteryl wygrają 2,000 
zł!'. Trzeciego dnia kazał się obudzić zrauu, tak 
aby mógł być w Sączu <nie prędzej, jak o 8 g. 
rano i nie później, jak o g. 9, (o pół do g-ej 
odchodzi pociąg), nbrał się, chlop go w;yprowa­
dził z domu i narcyksiążę'" poszedł sobw. Ale 
po wyjściu cblopa i Rudolfa, żonie żal się zro­
biło tych pieniedzy i zaczęła płakać. Mąż, gdy 
przyszedł do domu z powrotem, namyś~ił się i 
poszedł za nim w pogoń, aby mu pieniądze ode­
brać, ale do samego Sącza nie spotkał go nigdzie 
w drodze. W tym czasie gospodarz, u któr ego 
ów madry Wicek S:uata mieszka (; komorą,) po­
szedł "do posterunku . żandarmet'yi i opowiedział 
o tern wszystkiem. Zandarmi śledzili oszusta, 
ale po <arcyksięciu) ani śladu, a chl~p narzeka 
i płacze teraz, ale cóz to pomoże na Jego głupo­
tę. "Yypłakawszy się, poszedł Sarata do <wróża,> 
aby się dowiedzieć od niego, gdzie przeby,",:a 
ten "arcyksiążę" i w jaki spusób m?że swoJe 
pieniądze odebrać. Wróż kazał sobIe za radę 
dobrze zapłacić, nie dając, jak zwykle, ~asnej 
odpowiedzi. Cała nadzieja została łatWOWIerne­
mu chłopu w żandarmel'yi, że oszusta złapie, 
chociai, kto wie, czy pieniądze znajdą jeszcze 
przy nim. 

-:-:-:-

TRYUMF PSZCZOŁY. 
-c-

Prawdziwy tryumf pszczoły święcono na 
odbytym niedawno w Wiedniu międzynarodo-

-
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wyru kongresie dla pszczolnictwa. \V szystkie 
ludy na świecie znały i znają miód, juko nap6j 
i jako przyprawę. Slawny jest stary Dasz pier­
nik t()ruń~ki albo piernik królewski, cały wsehód 
sporządza na miodzie konfitury i sorbety... Jest 
to wielka st.koda dla smaku, dla zdrowia, dla 
g'ospodarstwa, dla bogactwa narodowego, że 
u nas produkcya i używanie miodu znacznie 
podupadły. Opiewał kiedyś Wirgiliusz w "Geor­
gikach" zalety miodu nawet we :Wloszech, gdzie 
mają tak przepyszne wina. Spiewał u lias 
w XVII wieku Klollowicz. w "Roxolanii" po ła­
cinie, a tłómaczyl Syrokomla: 

"l\Iiód rusa niebios i manila jedyna, 
Pszczółka ją zbiera do swego zaciszu, 
Miody sycone lepBze są od wina". 

Tym razem jednak na kongresie tryumf 
pszczoły nie odnosił się do miodu. 

U czczono sędziwegG ksi~dza Dzierżona, któ­
ry wykrył pierwszy niesłychanie skomplikowaną 
społeczną organizacyę pszczół, sposób rozmna­
żania się ich, szczególną konstytycyę rojów, 
która opiera się na jedynowładztwie królowej, 
będącej matką całego narodu, oraz na k~stowo­
ści, na niewolnictwie. Dzierżon zbudował ule, 
które ułatwiają pgzczołom produkCJę miodu i 
wosku, które pozwalają podbierać miód bez 
szkody dla rojów i służą do powiększenia pro..: 
dakcyi. Wynalazki Dzierżona, dopełnione przez 
bar. Berlep8cha, pozwalają na to, że w r~ku 
hodowcy znajduje się możuość panowania nad 
rozmnażaniem się pszczół i nad ich pracą. 
A mamy w Europie trzy odmienne rasy pszczół. 
Nad jednem tylko człowiek jeszcze nie panuje: 
nad w.y borem małżonka królowej, gdyż ślub i 
wesele odbywają się na wysokościach w powie­
trzu; tam wylatują wszyscy zalotnicy j tam do­
konywa I:dę wy bór. Ale i nad tym ak tern uro· 
czystym człowiek już po części zapanowal, gdyż 
może zastęp zalotników ograniczyć, zatrzymać 
tylko najdzielniejszych z dowolnej rasy, a wy­
puszczając ,ch rua niemal pewność, że tylko 
z pomiędzy nieh prince consort, na ks.dałt byłe­
go angielskiego, a teraźuiejszego holenderskiego, 
wy branym będzie . 

Tym razem tryumf nie odnosił się ani do 
hodowli ani do konstytucyj, ani do wyrobu wo­
sku, ani do naprawy ras-ale do architektnry i 
matematyki. Rzecz się tak ma: Budują pszczoły 
przedziwne sześciokątne komórki z wosku, w któ­
rych składają miód. Powstało pytanie czy nie 
możnaby tej budowy także ulepSlzyć? Komórki 
wosku tworzą sześciokątne kolumny po obu stro­
nach środkowej ściany. Podstawę tworzą płyty 
romboiczne, zbiegaj ą~e się naksztalt piramidy. 
P8zczoły spełniają przy tej budowie architekto­
lliczne i geometryczne zadania: wyzyskać najle­
piej daną przestrzeń, przy największej oszczęd­
llości materyału, dla budowy najwiqk8zej liczby 
zupelnie bezpiecznych koluwn komórkowych pu­
stych o jak Baj większej zawartości pustego h·h 
środka. Badacz przyrody Beamur postawił pyt a­
nie tak: Dane jest naczynie sześciokątne, ogra­
niczone owemi płaszczyznami. . Jak wielkim musi 
być kąt, ażeby iak najoszczędniej największą 
uzyskać zowartość naczynia? Uczeni zabrali się 
do obliczeń. Słynny matematyk Koenig rozwią­
zał zadanie: jeden kąt ma wynosić 1000 26', 
drugi '70 0 34'. Okazało się, że ten wynik nie 
zD'adza sie ze stosunkami budowy, u pszczół 
uiywanej.'" Beamur i inni uczeni obliczali pono­
wnie, potwierdzili wyniki Koelliga i uznano, że 
pszczoły budują niedoskonale, że należy dążyć 
do ulepszenia ich roboty, 

I dopiero przypadek dopomógł do zmian 
w obliczeniach. Rozbił się okręt przy wy brze­
iach francuskicb, wskutek złego obliczenia jego 
pozycyi. "V procesie, wytoczonym kapitanowi, 
okazało sie że używał on do obliczeń tablic 10-
garytmiczn~ych, w których były pomyłki: Spra­
wdzono potem, że Koenig, Beamur, Colm, :Mac­
louru używali tych samych tablic. Gdy błędy 
w tablicach poprawiono, uczeni poczęli na nowo 
obliczać zadanie budowy kolnmn woskowych i 
doszli wszysey do innej, jednakiej formułki. 
I wypadła ona właśnie taka, jakiej się trzy~ają 
pszczoły przy swojej budowie. Pszczoły odlllosły 
wspaniały tryumf. 

Major Hruszka wyn~lazł t. zw. procę, czyli 
centryfugę, która oddaje ten .uiyte~, że wydo­
bywa z kolumn woskowych ID1Ód, me naruszając 
ich budowy, tak, że się je potem znowu. do uta 
wstawia, oszazędzając pszczolom ogromnej pracy. 

rrak jak w bodowli bydła inną jest hodo­
wla na mleko, inną na mięso, tak też i u pSZCZt.Jł 
inną jetlt dla rozmnaźania rojów, a inną nu 
miód j wosk. 

1\11ód wytwarza pszczoła w ten sposób, Ż8 
sok zbiera~-y z kwiatów zaprawia w swoim or­
ganizmie białkiem i tłuszczem. Składa miód do 
komórek, gdzie on gęHtnieje przez parowanie 
r. niego wody. Aleby się nie psuł, kłuje Pszcz()Ja 
za wartość każdej komórki, dla konserwowania 
miodu, 8wem żądłem, przez co przyprawia gu 
atomom kwasu mrówczego, poczem komórk~ 
szczelnie woskiem zamyka. Przez całe lato mo­
że miód w komórce leżeć, nie podlegając bnrzc­
niu ani pleśnieniu. 

Fałszowanie miodu i wosku doprowadzono 
do takiej doskonałości, że chemik nie jest 
w stanie fałszerstwa rozeznać. Jedyuym probie­
rzem prawdziwego miodu jest to, że ma właści­
wość cukrowania. się, kandyzowania, czemu ża­
den sztuczny ID iód nie podlega. 

-:-:-:-

Nowy typ giełdy. 

Żadna inna gałęź handlu, prócz eksportu i 
importu, nie wymaga tak udoskonalonych spo­
sobów komunikacyi, prawidłowej organizacyi 
poczty, telegrafu i telefonów, szybkiego obznaj­
mienia zdanemi, chal'akteryzującemi stan ryn. 
ków, wre.;zcie ogniska, gdzie byłyby zgromadza­
ne wszystkie iuformacye, interesujące przemysł! 
handel i ruch transportowy. Zadna inna gałęź 
handlu nie wymaga również w takim stopuiu 
ustawicznego komnnikowania się owych przed­
stawicieli w dziedzinie handlu :lewnętrznego. Ta­
kie ustawiczne komnnikowanie się kupców, a­
gentów, komisyonerów i fabrykantów, pracują­
cych na eksport i import, prowadzi do obzł.Hlj­
mienia się z zyskami zewnętl'znemi i ich potrze­
bami, jako też do powiększenia rozmiarów ich 
zapotrzebowania. 

Konieczność podobnych instytucyj odda wna 
już stwierdzono w Niemczech, w Belgii i w Ho­
landyL Dopr~)wadzj}a ona do założenia spe­
cyalnych giełd eksportowych i importowych , 
które jednakże poruimo swej nazwy, znacznie 
różnią się od zwykłych giełd, ponieważ, jeżeli 
nawet ostatecznie przyczyniają się do pvwiększe­
nia tranz.ak0yj i do ich zawierania, to tranzak­
cye te na nich nie są regestrowane i żaden biu­
letyn kun!ów nie jest na llich ani układany, ani 
też ogłaszany. 

We Francyi myśl zalo:.Łenia w Paryżu cen­
tralnej giełdy importoV\ej i eksportowej pOI"USZO­

ną była jeszcze w t. 1890 przez "Izbę syndy" 
kalną przedstawicieli zakladów handlowych i 
przemysłowych". Od tego czasu spl'awa ta nie 
schodzi z porządku dziennego w różnych stowa­
rzyszeniach francuskich, msjących związek 
z handlem eksportowym i importowym w Izbach 
syndykalnych eksporterów, importerów, komi­
syonerów i agentów - przedstawicieli, w związku 
syndykatów haudlowych i przemysłowych, w to­
warzystwie geografii handlowej, w republikań­
skim komitecie h:łndlu i przelllysłu i t. d. 

Swzegółowy referat, oprac<nvany w tej spra­
wie przez republikański komitet handlu i prze­
mysłu, był przedstawiony minL:ltrowi handlu i 
przemysłu i przekazany przezeń do rozważenia 
zarządowi biura narodowego do spraw handlu 
zewnętrznego - instytucyi informacyjnej, fun­
kcyonującej przy ministel'yum baudlu. Biuro 
będąc bardzo życzliwie usposobione dla same] 
idei, oświadczyło się za koniecznością zwołania 
dla sz?zegól?w~go roz~ażenja tej sprawy spe­
cyalneJ komIsyI. KomIsya taka zwołana została 
p:ze.z . ~inistra ha~d,lu; weszli ~o niej najwy­
bltllleJsl przedstaWlele]e francuskIego handlu i 
przemysłu, i obecnie ogłoszony został przedsta­
wiony przez nią ministrowi memoryał. . ... "" 

Komisya twierdzi, że nietylko pożądane~l, 
ale konieczne m jest nawet założenie giełdy eks­
portowej i importowej, która powinna się stać 
miejscem spotkania dla wszystkich osób, w ten 
lub inny sposób interesowanych w stosunkach 
handlowych z moca!"stwami zag!w,nicznemi. Głó­
wne miejsce na giełdzie oczywiście przypaść 
powinno kupcom i komisyonerom .. eksporterom. 
Wokoło nich wszakże powinni się ugrupować 
agenci towarzystw ubezpieczeń i transportowych, 
przedstawiciele domów, pracujących na eksport, 
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kupiectwo paryskie, }ll'owineyonalne zagra-
Liczne. 

W dużym lokalu, przewaczonym na giełdę, 
k:ddy stały członek powinien mieć swoje stale 
mit'jsl'C', gdzie go ~a'V'\'sze latwo można znaleźć. 
Miejsca powinuy być uwarzone specyalnymi 
'l 11 ak!lllli, 'lub też będą na nich ustawione krze­
sła i biurka. 

W lokal n tym hędą zogni~kmvane wszystkie 
niezb. dlle (ra handlu zcwnętrzueg'() informucye: 
tele!ł;'ra I1ly handlowe, b:uletyny, giełdowe, wiado­
IllUŚCjj o Nlcj8eiu i przyjściu statk{)w i t. d. Tu­
taj rĆJwnież powinny się zlJajdować udoskonalone 
s posoby tej egr[diczl1e i telefunicznc, oraz biuro 
pocztowe. 

To'\'\ arzystwa kolejowe, żeglngi i transpor­
towe będą tutaj minly 8WY ch przcd!:itawicieli. 
D~ięki tej org:mizacyi, pewnych dui i w pe­
wnych z góry oznaczonych godzinach każdy mo­
że w ciągu kilka minut rozmówić się ze wszy­
t--tkimi tO do swych zakupów i sprzedaży, co do 
Hwych tranzukcyj ubezpieezeniowyeh i tI'UnSpol'­
towycu. 

Komisya oświudczy la się następnie za tern, 
aby giełda elc sportowa i importowa (której być 
moie nadana bed~de inna nazwa dla ódróżnienia 
od giełdy ha~dlowe.i) zOl'ganizow:allą została 
w formie odrę hnej instytUcyi przy paryskiej gieł­
dzie handlowej i mieściła się w jej lokalu. 
\V zakres działalności kornisyi nie wchod:.dło 0-

l'l'UCovnmic szczegółowego projektu co do tych 
środków, z których powinna 8iti g'iełda utrzyrr.y­
"uć, j:~kojeż eo dll ieu ź,óllel. PrzYPu8zczają 
jednuk, że niezależnie od zapomóg zc strony 
rząd u i miasta przyjdą jcj z pomocą różne sto­
warzyszenia handlowc i przemysłowe i że naj­
glówniejsze środki istnienia będzie czerpała ze 
składek członków i z opłat za wejście. 

Z OSTAT.IEJ POCZTY. 
-8-

Powstanie w Matedonii. 
Rewolucyjny komitet macedoński. wydał o­

dezwę podpisaną przez Łazarewicza, wzywającą 
ludność Macedonii do podpisów na pożyczkę 
w sumie dwóch milionów funtów szterlingów, 
która zwróconą będzie po wyswobodzeniu Mace­
donii cd jarzma tureckiego z dochodów z po­
datków. 

Z Krzeszewa nade8zły wiadomości o pale­
niu przez wojska tureckie oddziału powstallców 
złożonego z 200 ludzi. W okolicy MooaRtyl'U 
z ;jO~ walczących zginęło 108. Reszta rzuciła 
broń. 

,Pester Lloyd" dowodzi, jak.oby między 
mocarstwami stanęła umowa, mająca na celu 
utrzymanie pokoju na B~łkanach przy pomocy 
interwencyi mocarstw, które podejmą kroki 
przekonywujqce Bulgaryę, że na nic nie moie 
litzyć w razie wypowiedzenia wojny Turcyi. 
Raporty konsularne donoszą, żc w wilajecie mo­
nastyrskim turcy i baszy bużucy zniszczy li 80-
100 miejscowości; w . Sandżaku, Kirk-kHewskim 
30-40. Pod stacyą Guimicerdzina przy pomocy 
bomby dynamitowej zburzono tor kolejowy na 
przestrzeni 5 i pól metra. 

Rząd francm~ki wysyła na wody" tureckie 
cztery okręty z eskadry morza Środżiemnego 
dla obrony życia i mienia poddanych fl'ancu 
ski ch w Macedonii. Krok ten ma je~zcze na 
celu stwierdzenie, że Stany Zjednoczone Ame­
ryki ]>(,łnocnej nie mogą sobie przyswajać u­
przywiliowanego stanowiska w Europie. 

Wypadki W Serbii. 
Oficerowie serbscy, którzy wystąpili prze· 

ciw bratobójcom uchwalili zbiorowy protest prze· 
ciw u \o\ięzieniu swych kolegów i zagrozili, że 
wkr ocz:~ z pułkami swojemi do Białogrodu i na 
własn(~ rękę dokonają egzekucyi na królobój­
ca(·b. 

h'" Wiedniu rozeszła siępogloska, jakoby 
król Pi'ltr miał zamiar abdykować ba rzecz sy-
113, je~eli się mu nie uda przywrócić porządku 
w Serbii. 

W sobotę krążyły też po Wiedniu pogłoski 
() z:ullordowaniu w B:ałogl'odzie króla Piotra, 
W pO:':lelstwie serhsldem wszelako stanowczo te­
mu zapl'zeczol?~. 

Różne WlOSeł. 
- Krlll PiotI' obuVlb td~ po~ażuych na-

stępstw, jeieli rozłam panujący warmii serb­
kiej nie da się zazegnać. Arabowie w Afryce 
północnej napadl i na posternnek [rancu~ld pud 
J\tIecberyą, 'l.:abrali tam dużo wielblądów i towa­
rów. 

-- Arcy bi8kup Legoff' z " Trq uiel'" zHłoźył 
imieniem bretończyków protcl'lt przeciw wznic .. 
sieniu pomnika Renana przyczem odmówił wraz 
z calem duchowieństwem udziału w przyjticiu 
Combesa. 

- Okręt amerykallski "Ql1iros" przybył do 
portu Idącego na. północnym brzegu wyspy an­
gielskiej Borneo, skąd udał się do zatoki Dar­
vel, gdzie objął w posiadanie kilka wysp. Dało 
to powód do wymiany not pomiędzy Anglią i 
Stanami Zjednoczonemi. 

- Oficerowie uczeRtniczący w zamachu na kró­
la Aleksandra, prosili króla Piotra aby mu dodano 
straż, str:r.egącą bezpieczcnstwa ich osoby. 

(Od własnych korespondentów). 

Petersburg, 13 wrzcśnia. " Bankowaja Gaz." 
donosi: W najbliższej przyszłości z zarządu mi­
nisteryl1m skarbu wydzielone będą: departament 
do spraw kolejowych i wydział naukowy. Pier­
wszy przejdzie w zawiadywanie ministeryum 
IWIDunikacyi, drugi zaś-mil1isteryum oświaty. 

Kraków, 13 września. Pociąg dworski, wio­
zący cesarza Franciszka Józefa z Wiedllia do 
Lwowa, przy hył dzi8iejszej nocy O g'odzinie 2-ej 
do Krakowa i zatrzymał się tutaj 8 minut. Kie­
rownictwo pociągu objął w Krakowie dyrektor 
kolei państwowych, radca dworu Horoszkowicz. 
Na maszynie zaiął miejsce starszy inspektor, 
radca ccsarski Zborowski. W Rzeszowie objął 
pociąg dyrektor kolei państwowych, Wierzbicki. 
PodczaB dzisiejszego przejazdu nocnego przez 
Kraków obecni byli na d worcu: delegat na­
miestnictwa Adam Fedorowicz i dyrcktor policyi 
Korotkiewicz. 

Lwów, 13 września. Pociąg cesarski zaje­
cbał O godz. 3-ej min. 50 zrana na d WOl'zec oka­
zale przystrojony. Na peronie oczekiwali mo­
narche: namiestnik Andrzej hl'. Potocki, marsza­
łek k;'(ljowy Stanisław ·br. Badeni, prezydent 
miasta dr. Godzimir Małachowski, generał Po­
miankowski z kompanią honorową piechoty. Ce­
sarz powitał serdecznie obecnych, ściskając dy­
gnitarzom dłonie i wyl'ażlljąc zadowolenie swoje 
z tego, że chociaż kilka godzin spędzić będzie 
mógł w stolicy zawsze miłego mu kraju. Żadnych 
przemówien powitalnych nie było. 

Po przejściu przed frontem straży honoro­
wej, cesarz wsiadł do powozu dworskiego z na­
miestnikiem br. Potockim i udał 8ie wśród entu­
zyastycznych okrzyków przepełniającej ulice pu .. 
blicznpści, do arcbikatedry rzymsko-katolickiej. 
Przejeżdżając obok katedry grecko-katolickiej 
św. Jura, przyjął monarcha błogosławieństwo du­
chowieństwa rusińskiego. U progu archikatedry 
rzymsko-katolickiej oczekiwał nań w otoczeniu I 
biskupów Webera i Hryniewieckiego ksiądz ar­
cybiskup lwowski, Bilczewski. Chwila była nie­
zmiernie uroczysta, kiedy do świątyni. przepeł-I 
nionej wybraną publicznością, wstąpił sędziwy 
monarcha, otoczony duchowieństwem. Po nabo-/ 
żeństwie odjechał cesarz do pałacu namiestni-
. kowskiego. 

Wiedeń, 13 września. W sobotę w małym 
kości61ku na Kablenbergu odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, jako w rocznicę oswobodzenia 
Wiednia przez Jana Sobieskiego. 

Budapeszt, 13 września. W Miskolczu 18 
żołoierzów 65 pułku piechoty zbiegło nie chcąc 
dłużej służyć nad 3 la ta pod sztandarami. 
W Kronsztacie aresztowano wieln żołllierzów, 
którzy nie chcieli pełnić służby. 

Wiedeń. 13 września, Ani Wekerl, ani Ap­
ponyj nie będą powołani do utworzenia ga bine­
tu, poni.ewaź cesarz Franciszek Józef program 
ich uważa za lliemożliwy. Apponyj żąda zapro­
wadzenia języka węgierskiego jako wykładowe­
go w szkołach kadeckich, przy zupełnem znie­
sieniu języka niemieckiego i zaprowadzenia ko­
mendy węgierskiej, prl kilku latach. WekCl'le 
zaś żąda wprowadzenia natychmiastowo komen­
dy węgierskiej. 

Białogród, 13 września. Oficerowie którzy 
uczestniezyli w zamachu na króla Aleksandra 

I 
grożą wszystkim występnj~1eym przeciw llinL 
Dz.icnllikarz~ pl'zeciwnego ol~ozu i. korc~pondellei 

I pii:lill zagrallIcznych opuszczają: Btalogrod, oba­
wiając się o swoje życie. 

Rzym, 1i3 wr,~eŚnia. Gazda tutejsza 1,1\[e8-
sagero l

' dunosi, ~e interweneya lllocarstvr w 1\la­
cedonii jest postanowioua. Mocarstwa wyśl~ 
cskadry na wody tureckie i 7.ajrną główne punk­
ty, będące ogniskiem niepokojów. 

Marsylia. 1:3 wrzc8nia. Dotychczas z:\dwl'o­
wało 19 osób, podejl'zauyeh o dżumę; zmarlo 
z tych 13. 

Wszystkim, którzy rauzyli wzi~~li 
wspóludzial w odprowadzeniu llrogich 

zwlok ukochalloj llaszej eóreezki 

serdeczne "Bóg zaplal;" 
Stroskany oj ciec 

lOd w~asIlyctl kOl'f~3pOIl(1f)ntow) 

Lwów, 14 września. Dz.iś hl'. Bndcui otv'\'o­
rzyl sejm galicyjski mowq progl'alllOW~~, vr kUI­
rej p(/lo~ył llaril:lk na smutny stan fiuamwwy 
Gnljeyi. Po raz picrwszy, jako namicHtuik, pD.e­
mawiał Ul'. Andrzej Potodci, który \vykaz;ał ko­
nieezno~ć rcform administracyjnych. 

Konstantynopol, 14 września. Stany Zjedno­
czone wyzyskują sytuaeY<i w rrnrcyi. ~'~d:lj:~ 11:1-

tyebmial:ltowego zapłacenia wS'l.:elkich o(bzkodo­
wania i ualeko idącycb konccsyj_ 

Sofia, 14 września. We wsi Annuuiuk tur­
cy zamordowali 220 chrześcian w obeeno8ci ich 
rodzin. 

Londyn, 14 Wl'ZesnUL W przyszłym miesią­
cu książę Walii udaje si<i do Stanów Zjednoczo­
nych w celu VI izytowania prezydenta HOOHtVelta. 

Sofia, 14 września. Książę FerdYlIand wraca 
za kilka dni do Sofii. Ksiąźę zgadza się aby 
Bulgal'ya poparła energicznie pow8tallCÓw Hl ace­
dońskicb. 

Białogród, 14 wl·ześnia. Pogłoski O zamiarze 
abdykaoyi króla Piotra I-go nabierają; wszelkiGh 
ceth prawdopodobieństwa. 

Białogród, 14 września. Oficerowie uwięzicni 
osadzeni zostali w kazamatacb twierdz li.:lidy 
oddzielnie. Śledztwo prowadzi ministcr wojny. 

Drezno, 14 wrześniu. Otwarto tu kongres 
saskich demokratów społec:mych, Przybyło prze. 
szło 300 delegatów. Przewodniczy Singer. Na 
porządku dziennym jest między inncmi i spra­
wa ucisku polaków w Prusach. 

Wiedeń, 14 września. Ze żródeł pólurz~do­
wych zakomunikowano, że król : Edward przy­
rzel<l cesarzowi li'ranciszkowi Józefowi czynną 
pomoc Anglii w razie zatargu z powodu spraw 
bałkańskich. 

Budapeszt, 14 września. Cesarz F1'3Uciszek 
Józef wbrew zwyczajowi nie zaprosił korpusu 
oficerskiego honwedow na manewry. Fakt ten 
wywołał silne wrnźenic na 'V ~gl'zech. 

._--- '--'_ .. _- ~._-~_._---------
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 

Stacyl: cent1'(J,ln~j K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

I --.. _--- ._- -:----'---'-----;-----'----::-·------c~-=c--

/; dnIa 12/1X: 
12/IX 1 pop. 735.2 12.2 74 

12/IX 9 w. 739.0 7.9 8i) 

lo/IX 7 rano 742.5 7.8 83 

13/1X 1 pop. 743.41 12.3 73 

13/IX 9 w. 740.5 11.0 97 

H/IX 7 rano 736.3 8.4 100 

SW. 2 
SO. 

S. 1 

SO. 1 

SO.l 
O. 2 

Temperatura 
max. 15.10 C. 

Temperatura, 
min. 5.00 C. 

Opadu 0.3 mm. 
~ dnia 13/IX: 
Tempera tura 

max. 15.0 C. 
Temperatura, 

min. 7.3 C. 
Opadu 8.9 mm. 
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f24 Obwieszczenie" 

E Cy 
T~wArzy~twa Kr~QJt~w~g~ lJlla~ta ~~azi 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado­
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod X~ 965k przy ulicy Wilczej, przez Calda i Frajdę małżon­
ków Wołkowicz, dodatkowa rb. 9,000; 

2) pod:N~ 21 ma przy ulicy ,y schodni ej, przez Berka .J osko,ricz a~ 
pierwotna rb. 12,000. 

\Vszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dni 14 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za prezesa Dyrektor A. Dobranieki 
Dyrektor Biura A. RosiGki. 

Łódź, dnia 30 sierpnia (12 września) 1903 r. 1307 

I " 
Na krótki czas!!! 
Towarzystwo śpiewacze 

międzynarodowe 
II 

wykonYWlljące numery w językach: rosyjskim, polskim, francuskim, niemieckim, ma-
lorosyjskim, włoskim itd. 

Uraz baleto ekscentryczne wykonywu.iące tańce wszelkiej narodowośel pod dyrekcyą 
P. P. Breval Godlewskich, zjeżdża w tych dniach dla dawania kOllf'eriów familijnych 
Val'iete w Sali Koncertowej Dzielna 18. Tylko na krótki czas!!! 

; 29.1 t\-3 

W llowoolworzonym Zakładzie naukowym żeńskim 

I I 
ulica Piotrkowska &54, 

Lekcye rozpoczęly się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 

Potrzebny jest 

ubiekt 
handlowy branży kolonialnej. 

. M. Sprzączkowski 
LOdź, Piotrkowska 54. 1288-3-3 

Zdolni kotlarze 
mog:!JJ natychmiast otrzymać stałą robotę. 

Z5łaszać się 

ul .. Andrzeja ..Ni 24m 
1305-3-2 

Ogłoszenie. 
J eat do sprzedania klacz 7-letnia r ołkrwi, 
wit rzcho wa, lecz chodzi i w uprz~ży. 
lHiżllzych szczegółów dowiedzi ć się mo~ 
żna w hotelu Pols'dm u kozaków. 

1301-3 -2 

Iii 

I 
Nagrodzony medalem złotym n!!. wysta-

rU'O'Ee{:t ,:v'ENBtlś:~· 
St.. Górskiego.. Przewyższający 
wdzystkie Inne gatunki pudrow i dla 

tego poleca się paniom dbającym o zdro .. 
wą i.ś w lezą cerę. Sprzedaż w8zędzie. 
Wystrzegać się podrobień Pudełko opa­
trawne oM 868. Cena Ui", 30,1 50 i rb. •• 
Reprezentant na Łódź, C.. Bystrza .. 

mowski, Piotrkowska 132. 
683-30-26 

Zgn błona zostało 

Swiadeclwo 
wydane przez ŁOdzką dyrekcyę naukową, 
na otrzymanie szkOły przez Konstancyę 
Szaniawską oraz ksiązeczkll kasy powIa­
towej, wydana nil moje imię i inue do­
wody. Ktoby powyższe dowody znalazł 
jest pr08zons m o dostarczenie ich za sto­
Bownem wynagrodzeniem na ul. Wldzew­
aką do dlmu pud Ji 90 do Konstancyl 
~zan aW.:lkiej. 1318- 3-1 

Przyjmuję nadrabianie 
Ul. Mikulajewska X2 

II piętro. 

pończoch. 
59, m.56, 
llll-d-6il 

1140 - 65-7 

Jest do sprzedania w Sieradzu 

Dom I piętrowy 
z ogrodem, front na trzy ulice. Wiado­

moać, ŁOdź, ulica Długa 19 m 7 . 
1309-1-1 

-Potrzeba 9,000 rb. 
na płE?rwszy numer w Sieradzu. 

Wiadomość ul. Długa 19 m. 7. 
1310-1-1 

Zaginął~l­
wydtawlony przez Roma.ua Kochanowskie­
go na sumę :300 rb. Wtksel ten jest nie­
wazny. Vlskawego znalazcę prosi się 
o doręe.zenie wekslu na ulicę Widzewską 
pod ).& 90 do SzaniawBklfj. 

1308-3-1 

---------------------

Ola panienki 
PO~{oj przy rodzlnlf', z całodzlennem u­
trzymaniem zaraz. do wynaJęela. Wiado· 
moŚĆ w adm. "RozwojnA

• 1317-3-1 

, Do sprzedania za bardzo przystępną cenę. 

2 place 
jeien .szerokoBci 225 l dłngcści 450 bkcl, 

; drugi 200 szer. i 750 łokci dłngości, po­
łożone na zgiersklch polach, pod lasem, 
o pół wiorsty od kolei kaIJtikiej ł przy­
stanku tramwajowego. Wiadomość w BIu­
rze dzienników 1 ogłoszeń, Piotrkowska 
)ł 103. 1312-3-1 

----.... Akuszerka 

PASZyr SKA 
: mieszka obecnie przy uliGY Średniej 21. 

Przyjmuje panie spodziewające się 
słabości, a także umieszcza dzieci. 

1031-1'-4, 

.fi>&I as 
(obok lom.bardu akcyjnelZ'0)' 

dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 
dRm od 5-6 godz. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr I H. ~ R , ~ ~ KI 
ulica Nawrot dA. 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Pania 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Dr. Mich~ Maryan PoznańsD 
b. ordynator Szpitala Homeopatyoz­

nago w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
ł"rzyjmnje chorych codziennie ou 11-1 

i od 5-7 popołud.nln. 
1491-0-29 

Dr. S:Tlr-

Ak\varyum sprzedaję niedrogo. Wiadd 
moŚĆ w adm. "ROlWOjU". 1670-2 lp-

Doświadczona - ntluczycielka z wyzszym 
patentem ndzleb lekcyj, przygotowuje 

do wyźszych klas gimnazynm. ::lpecyal­
ność język polski (literatura) i matematy­
ka. Ul. Kamienna .Ml 1, róg Wl:Ichodnitj 
m. 6 1601-5 -.4 

Do sprzedania męzka gurderoba mało 
UŻyV\ ana Wiadomość nI. Piotrkowska 

154 w sklepie obu wia. 1668 -3-. t 

DOBPrzedanla maszyna Singera i Mik I 

żelazne. 'Wiadomość nI. Ben e lykU 44 
m. 12. 1656-3- 2 

Fran-enska z dobremi świadectwami do 
umieszczenia na dem!· place lub na 

miejsce stałe. Binro RościszewskJej, ł-'Iotr-
kowska 90. 1676-2-1 

Fortepian uzywany w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. Dzielna 11 Ul. 7. 

1621-6-apś-.S 

Fortepian zagraniczny krOtki. u2.arny, 
w zupełnym porządku. Cena 180 rubli. 

Wiadomość n O dmińskiego, Konstanty· 
nowBka 10, (sklep). 166ó-2-2 

Fortepian nowy koncerbwy do sprzeda­
nia. PIotrkowska 111 w pralni che-

micznej. 1658-10-2 

KOp'ię psa foks~era, szczurołapa. A.drtj/:j 
; proszę zostawić w adm. "Rozwoju". 

1657 -3-2 

Mlel:lzkan10 składające się z 5 pokoi 
i kuehni z wbzelkiemi wygodami <lo 

wynajęoia zaraz. Wiadomość, Cegleloiana 
oM 4. 1666 -3-2 

MłoJ y człowiek, fjnający języki rosy SRi 

i polski, pOliznkoje IlJfeJsca w kanto­
rze w Ł\)dzi lub teź na wJjazd, zn'" bię 
ta Id a na. gospodarstwie. Zacholinia m 

• ]8 m. 23. 1659-3-2 

pneprowadził się na 

ulm Dzielną M 28. 
1225-12-8 

L Malczyński 
Lekarz weterynaryl zamieszkał 

W Łodzi, Piotrkowska 190. 
1198-10-9 

Biuro prośb, Ż,tnickiego, 
Nowy-Rynek oM 6. 

Redaguje prośby dQ wszystkieh władz, 
w kwestyj przesIedlenia, przyjęcia pod­
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz­
portów, deklaracye o obrotach i docho­
dach handlowych, reklamacye do drog że­
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez­
płatnie), kontrakty, tłómaczenle, przepisy­
wanie dowodow ł prywatną kor6sponden­
cyę. Biuro otwarte od godZi. 8 rano do 10 
~ieczorem. 2114-r-13ca 

~~xxxxxxxxxxxxxxxxx 
X Biuro nauczycielskie X 
Q Wagner dawniej Radkiewicz ~ 
X PIotrkowska 121, II pIętro front. X 
X ma natychmiast do omieazczenła: X 
X Nauczycieli, nanczyeielkl, f'reblow- X 
X ki, bony róźnej narodowości. X 
X Dział Il"ekomendacyjny po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerkl, kasyerów, ekspedyentów, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na tądanie kauc~ e X 
X ł powaźne referencye. 562 -d - 5 iC/:I X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Do wynajęcia zaraz 

Pokój I 
frontoWY! 

duży, z posadzką, wodociągiem i 

i oddzielnem wejściem. 'Viadomość 
ul. Golca ~2 18, m. 10. 1212 8-8 

NoV\,oot;worzona praco\'! nia LubJń·sk.it'j, 
wykończa soknle, kostyumy eleganck.J 

i szybko. Nauka krojn ! szycia spo/lobern 
łatwym. Głowna 40 m. 2. 1626-pos 

O-blady gospodarskie Da. śwleże-n maśle, 
Młkołajewska 25, m. 9. 1533-6-4l~p\.\ 

Potrzebny zdolny, czeladniK tapicerSKi 
na 8tał~ robotę. Srednia.N2 1&. 

1667....!-.8 -1 

POllzuknję lek\:~i rosyjskiego za muzykI;). 
Wynajmnję pokoj nmeblowauy. Wól­

czańsKą 79 m. ił od 11-1. 1677-3-.1 

Przybłąkał się dn~y wyżeł, maś~i szarej, 
łapy żółte. O iebrać go moźna na nI. 

Północut'j .Ni 1, wiadomoM u strOża. 
1675-3-1 

Poszukuję 30"':"50 garncy mleka dzłen­
nid Ulł. roczną stałą dostawę. Oferty 

przyjmuje adm. "Rozwojn'" pod "Mlekol!.. 
1669-3-.1 

Drz}' bJąkał Mię w:t żel do polowania, bron­
L zowy i białe łaty. Odebrać go moillll 
na nI. Składowej Jt 84 m. 15. 

]660-2-2 

Potrzebny uczeń do ślusarni. Głowna 6i. 
166t-3-2 

Potrzebne dwa pOkoje umeblowantl bli­
sko teatru Selina. Oferty I3kładać w 

3dm. ",Rozwoju'" pod lit. "H. W .... 
1624-5-4 

POdzokuje się 2ara~ ~dolaego maj 8tra do 
rajliera i droIH:ty. Srednia 13l. 

1653-3-3 

Rower w dobrym I:tmie i rożne rzeczy, 
z powodu wyjazdu, do Bpr zed·.nla. Ul. 

Wólezańska 52 m. 4. 1656-2-2 
~klep 8pożywezo-dYl:ltr~bu\.\yjny, z p\.lWO 
k)dn śmierci, zaraz do sprzedania. Wia­
do "ość w adm. "Rozwojnll!.. 1594-4.,4 

Sklep rZt ż:.lickl do wynajęcia od l paź­
dZiernika. Andrzeja .M 53. 1595-4-.4 

Sprzedam sklep. Wiadomość ul. B: ze· 
zińbka ]t 37) Litmanowlcz. 1661-3-2 

'.laginęła karta pobytu na imię Maryaony 
LJSziuk, wydana z magistratu m. ŁodzI. 

1672-3-1 
Zliglnęła karta pob-ytn na im ę StanIsła-

wa Roaińskiego, wydana z gmIny Ba-
d~gostcz. 1673--3-1 

Zaraz potrzebny pomocnik kowalski. 
..łWolczailska '9L 1611-3-1 

~ 

;.1 powodu wyjazdu do sprzedania Bk:lep 
LJkoloniaJny. Głowna.Nil 6. 1662-3 ... ~ 
'.Iaglnął palizport na. imIę Wicenteg) 
LIn itl;nego, wydany z gminy Wróblew. 

________________ ~1-6~74--8-1 

ZnajdzIe pomieszczenie panienka, chcąca 
korzystać z konwersacyJ f'rancnatdej, 

niemieCkiej, wyższej muzyki, teoryi, śpie­
wn. Of~rty z adresem Bub 11 Wydoskonale­
nie" akładać w adm."aozwojn" 

1646-4-2 

Za.6łnęła karta pobyśu na, . imię RuchU 
L'lneman, wydana z magisiratll miasta 

Łodzi. 1663-3-2 
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Pensya IV klasowa żeńska 

LE YN S IE 
3-3 ZARZĄD 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej. . 
niniejszem zawiadamia, wysyłających laclnnlo, zo na ,sL .łJodz zalegaH lllewy­
kupione przez odbiorców tow., pn~yb. w !li. (',znn\Tll I 11I1I',1I r. b. J::t. fnu:ht.: 
Bielkowo Xg 46 tektura, Hajner; \V'iewga .N(~ ;~07() roszLJ.;:,i baw., !\O!lUWH,­

low-Szapiro; Mo,sIewa Xg G771. Sllktlo, .J():-;c;('r;~!;ll'jil·ISk .N~ :2;-;:{ ubu\vic", 
ulica Dzielna .M U.. Pines-Samardzin; Ku~nieck.N~ ;~2;)9 wdllially tuwar, KU!ldik; KII:~lIiock 

Zapis 25 sierpnia od godz. 11-4 pop. Egzaminy wstępne i powa~ :N~ 3258 welniuny towar, KOlldik; Biilły~;Lnk N! I !,l>: 17 \\'tdn. tow., tiold-
kacyjne 1 i 2, lekcye 3 września. 1135-17-15 farb; BiaJystok M lHQ(W wdll. tow., ~()llIi('ki; B'I:t!ysLok ,N~ 1~7~)!1 \n,\lll. 
_ ........ ____________ ........ _ ................ ____ ......... _______ ...... ! tow. Solnicki; Białystok Nh 17:Wn wełn. t,ow:lr, ~(dllicki; l:i:tlystok .~(] 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

z dniem 14 lipca przeniesionl! została do nowego lokalu 

przy ul. Zawadzkiej M 24"1 

Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, będą przyjmowane w kancelaryj od dnia. 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczną się 
l września. 

z o SKI Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

ii 

! 17545 wolno tow., Solnieki; PnL"I'..;;burg .N~ S~7 J ksi k i, ZI~fl'ot\; Wilno 
.N~ 42053 sól glaubor.ska, SWlllilijska; Willlo .J\;~ :~(;()I'() szldll 1 LlU,',ki; Wil~ 
no :N~ Ll1150 sukno, l\lildliker; Wilno J~(! ·llliO ~Itl\ll(), ~jla,I\(l,ill(); Bialy­
stok M 4415 sukno, Biul-di.i; N()\Vm~yL)\\ljw Xi~ 'lti::J liii)', HI'(Hzlewski; 
Azowska przystali .M Gr;J-ł. IllilllULl.ktllra, P('tI'OW Frl·lIl\.(d~ !\.O:,dt'iW .Ni\ 

I 10338 panewki, l\lago~ma; Sara(,cJw II .J\~ ltWi'S 111:llllll'ilktllra, ZOLDW; Stl­
I dża XS! 1828 maIlnfakt., K()ni(~znllk(); CZ(,l'lli,l.>;"'\\' J\~ I ,I~S wldn. I(Jw.) Tu­

row; lloBtów Nil 4784 8ukielllw Hkrawli.i,K(·wl·,,;; I':li.at(·['jllodal' .~i\ ~2!l!) 
te ktura, K08og1y; O.:;tI'Ó \V .Ni) JJ7(j IIlallll rakiI r:l, I ~łm;z;\.;i 1\; LII hIl Y .~~, 2fiii 

I tektura, \Volszallski; l\dJur!::.;llI/I'Bka sL III. .\tl :;:-dO lIlapy, Ilill---!\llIIIHI':';!\'; 
, Odesa .N~ 7386 druki,Kogou; \Varsza.wa Jlii! ().!()~ 1':lwd!li:ult' wyroby, 

Trojeeki; '\Varszawa X2 5H30 IIprz:~ż, (;ra!)ski; ~():~IlU\\il~t', .;\~, l :)O,lllli(~dzia-
ne wyroby, Zylber; S08110wiue .N~ ]\;~ 1:-:;W fa l'b y, Zy 11)(~I'; Wa I'SZaW:l N~ 
18D7H trawa mor., SzykellHlrg; \Varsza.wa. .J\~ ~()()f)U lila !lII fa UlI ra, Zy liwr; 
Warszawa N~ 20H24 JIIeble g'ięLt:, Th()[w(,; \Va I'",zawa .i\~, ~I';',! '7 fa,jans, 
Kuzniecow; \Varszawa .Ni, 20f)·1:>' :i,Ld".tylla, Ak(~. towarz. :i,(·I:1t.; Warszawa 
Xl! 18571 S:I. 1<1 ° , Grojs; \Varsl'.:l Wit .N'.! 3(}:~;)~ Ill:Ulll faIulI ra, ~l b;\'Var-

I szawa }(Jl 19ltj2 skn~y!\ki prÓŻII{~, KOŹllidd; \\' :t r: .. ;z ilW a .\:' U-\l ~;: L()rpoly" I na, GaneliehŁ; Warszawa ,Ni, lHO;~;{ gorez)'!',;l, ~ ;!'fI.jl'\\';;ki; Bit)/.:lIli(',:\ .~il 2::0:-; 

I 

manUfaktur,a, ," Ka ra, nd,a,':-;,zO\\!; ()ha.ri n,o J~i:. SH;{J Illallll rak LII ra" ~(,t'1'1 i Lz; Winl­
kie Luld N~ 8D47 rzeezy dOlllowt:, Arkill··;\rli.il1; ()t!I':--;a .\:~ !)(l) or/'(~(',hy, 
Gluskin; Bałta JV~ 27:38 I1wJlllral~tnra, H,C:Żllik; I:ialka C{'I'kinw N~ 0G!J;~ 

! manufaktura, Chntorski; 1\1 ilgl'aL)(~!l .N~ ;~;':~t; fajan;.;, ES:-;l\ ll; Li baw(I .N~ 
24G34 manufaktura, SZlapollOl'ski; Syezówka .. N0 I :.Hi umlltlfakt1lra; rret(~­
szow; Syezówka KM 157;: lIla lIufakt,ura, Tolnszo\\' Lul\ it'nbl'l g; ~y\:zówka 
:Ng 1574 manufaktura, TolcsZ!lw; llorowi(~z(; N., r"l!ł.! słtld(·llfll'. tuw., Iliaer.­
kaw; Ryga X~ tH27!) lItanII fakt Ill'a, A l'(JIlSO li; Za\\' i {)ITic\ J\(~ 1 ~Oll szJ.:.1 a tiu 

I lamp, Akc. Tow, szkl.; Za wien~iu ,N~ J niW na rLal ill:!, H,itppapur\; PioLr1(óW 

fIIIIII!ł • 

-~. .1. "P,,~i 
pO,leca: Ods~ale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie; Hiszpań- l 
skle, Wloslne-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- i 

X~ f>90 etyldety, Battas:t,ow; Piolrk()w oM! S:~R si\"\\'llik. ~/,Lalll(~rg; 0:owo1'a­
domsk Xg 711 meblo gięte, TIulIlot; NOWOl'ildoIllSk .\(1 70!~ Illubln gii:te, 
Thonet; Noworadomsk :1\11 mln lIlublc gi(~t(J, ThonnL; 1\()wo)'adolllsk ,1\:' (ic)J 
meble gięte, Thonet; NoworadoIIlsk.M ti4;{ lll(dd\~ (~, TIIOI.wt; Nowora-

ry kraj owe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d ~.1 rubla za butelkę. Mio­

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kaw:or asłrachański 171- r-llil 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli ~ 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

Skład Artykułów specyalnych Towarz. 
J. LOC 

Re~rezentanci na Królestwo PolSKie 

r 
Warszawa, Hołel Bristol 

polecają 

Dźwigi "Otis" 
Thlaszyny do pisania "Remington" 
"~agi amerykaliside ~,Fairbanksu 
BIUrka amerykańskie "Derby" 
\Velocypedy amer) l{ańshie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Koła pasowe drewuialle 
Lampy naftowe nWeUsa" 
Segregatorr "Imperial:'. 

Zastępca na ł.ódż i okolio6 
Hill S. Neumark ul. Widzewslm Kg 47. 

domsk .N2 589 meble gii~te, 'rhol}(~t; NoworwJolll:-ik ;').')~{ Ilwlllu gięto, 
Thonet~ Kiszsniów Nl! 1"lOn WiliO, l\Iożnik; 1\ i:,Z;ylli (') w .\~~ ~;)::() llIa llllfaktll­
ra, Zelcman; Kiszyniów X~ lł;~G wino, I>l1billski; l:el'dY(',{,("\1/ .~t~ D7!)() ma-
nufaktura, Magazanik; Bnnlyezt',w .N~ !lJU I ltlilllufal\l,uJ':t, (;(~I'SZlllttll; IUiWIlO 
Xg 1407 sukno, Kolikowiez(ll';\VapIliarl\:L )',;, :: I ;)(il\'nłll. low, i>o:r.itow; 
Warszawa m. Xl! 1~3G514 perf\lIlwryn., Cukicrlllall~ \V'ir:--:za,wa. 111. .N~ I :31j021 
wyroby ślusarskie, Lobensuld; \Van;zawa HL .\~' !:L-,'q;: lasl\i, I~ajt:z; War-
szawa m. Jli.2 1 ::35666 kosllwtyki, Cnkiermau; \Varsza. w:t 111. J\~ l :~,)n(j;) kos­
metyki, Cllkierman.; \~arsza,\Va m . .Ni,' J:~:W()3 ż(),lazll(~ wyroby,. KoskoWHI~i~ 
Warszawa m. N2 1.322/2 skory, L('besold; \Val'sz:twa III. .N~ 2!)!lJD er.(~Sel 
miedziane, W'otążek; Czerwony B(ll' J~iJ "W7H pl(')LIlO, Dzil'dJld{~wi(\z; War­
szawa Xl! 190421 piece ~elazlle) H,nbinrauL; Kow[lu .j\;~ ;HHilt; śrllby, 'J'it-
mans; Mannheim.N2 0/1 ekstrakt, EgOll-·-I\.1 t~ill: Hnrl iII J\;' ~ 1\ a III iOllie, 
Merluzi-Bosori; (~era :N~ 3 tarIn emIl., -Tow. U!'!'. Ur1,;lc,h; ~ ind. Lln-
dewicze 4/1 szaber, Czermek---·LiJwi; HtI!lla{1 J;~~ 17t~2 sllkiollJl(~ Hkrawki, 
Steinberg; Pros~(jró\~ Xg 1:314 suk,lennu skrawki, ZOIl; Hi:dy,'-\t,ok N~ l G052 
ga~gany, Bomc~ll]; Blatystok ,N, 1/iS;32 przQt]z:l lHLwl'lniana, Frenkinl; 1\10-
sloewska st. Iluejs. M 29355 sukienne tow.) ~Iitro Lallo w-{;al n j. 

Wyżej . ~yszczeg?ln~one towary, jeżeli nio bt,;di~ przyjęte pr'zoz odbior~ 
ców w terrmllle 3 m:es~ęe.znyIll od dnia nininjs1.egll ogt(Jszouia., to tajcowe 
będą sp:ze~ane z głosneJ licytacyi na zasadzie § ·10 i HO (Jgólnoj ustawy 
Ros. drog zelaznych. 

I kIÓ~Dd~!~~~e~~:~L;~ ~~r~~~!.zY -\ 
lnach drapalnezych (rauebm'lllchlneu) moźe 

I znaleźć zajęcie w fabryce I. IIirllzberg & 
I Wllezyński. Tamże potrzebuy ślusarz 
I elektrotechnik obeznany z prow;ulzeniem 
i dynamo-maszyn i iostallaeyam', elektrycz * l nami, światła i telefonleznemł. 1306 ·3-1 

lO Pierwszorzędne I 

biur,! nauczycielskie I 

ROSCISIE SklEJ I 
ul. Piotrkowska 90 

poleca polki, francuski, niemki i an­
gielki. 1200-12-0 

Do ~racowni WM JaniszewsKiej 
Potrzebne są zdolne 

taniczarki 
Ulica Pr~ej azd J\~ 16, pierwsze 

p1ętro od frontu. 

przechodnie, w i Hl\l:lł:tdow powHtrz~m\IJ1~ 
oryginalno frlUl\llHlk'o 

ua\lejaue na Ilzyhy. Ceny w:trHzrnvakie, 
tauil' 

VII' całości lub cze:icio\vo B~ do llrni<~8zeze­
ula, na hypotece ~ ŁodzI, Pllblallil'a<Jl lub 
w ZgIerzu. Wiadomośb w kancelaryi ~d­
wokata przysięgłego Wozdellkiego, ul1ca 
Cegleln!ana ~ in. 1104- 3- 2 

----------------------------
która ótrzymała w Nlemczt~cb dyplom -nan~ 
czycielaki 'i Hpi}dzlła kilJ.'·\ laS w Paf}­
żu, posi:L(]aj~~ea wytimit1ultt) I"n'llI:,Hiec,tWll, 
udzIela lekc}j ję~ykow Iliemle\!klfl~~; 
fra\'H~n8kh;ll.o i !uqiehkil:lgo. Dłllg'1 )i ... i 
m. 12 od 1 i)-2 g-'~ dz. 1:.!B~-3-1 

--~--~~-------------------------------------------~~~~~~~~~~~ __ ~~~~~~~~~~~O=BB=o~n~e=H~o~Q~e=H3yp~, ~ ~AB~ l~eHTflGpfl 1903 r. 
~ Uocznł nRDZW~U,u Pio~kowska ~ 111. --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' 

Redaktor i Wyda.'1'Vca VI" Czajewskill 


	Rozwoj 1903 nr 208 s01
	Rozwoj 1903 nr 208 s02
	Rozwoj 1903 nr 208 s03
	Rozwoj 1903 nr 208 s04
	Rozwoj 1903 nr 208 s05
	Rozwoj 1903 nr 208 s06
	Rozwoj 1903 nr 208 s07
	Rozwoj 1903 nr 208 s08

